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adna siła na świecie nie przeszkodzi
powstaniu Żydowskiej Siedziby Narodowej!

Płomienny apel do rządu brytyjskiego o spełnienie zobowiązań
L ondyn , 14. 5. ZAT. W czoraj w ieczorem  

o tw arta  została w L ondynie  39 doroczna 
k o n feren c ja  F ed erac ji sy jon istycznej W iel­
k ie j B ry tan ii i Ir lan d ii. K onferencja  zbiera 
6ię w 40-lecie is tn ien ia  F ederac ji i sto i pod 
znakiem  decydujących  rozstrzygnięć palestyń  
sk ich . Na konferencję  nadeszły  pow itan ia  od 
licznych organizacyj i osobistości z A m eryki, 
P alestyny  i w ielu innych  k ra jów . Z Anglii 
nadesła li pow itan ia : s ir A rchibald  S inclair, 
poseł W iliam s L ansbury , p łk. W edgew ood 
i  w ielu  innych . P łk . W edgew ood ośw iadcza, 
Iż może doradzić .ylko jedno :

Żydzi m uszą bron ić  sw ej słusznej * 
sp raw y  zarów no czynnie jąk  i biernie.

Jedynym  w yjściem  je s t bierny opór.
P oseł W illiam s zaznacza: W  chw ili, gdy

se tk i tysięcy bezdom nych przez hitlerow ców  
obrabow anych  i dręczonych Żydów w oła o  r a ­
tu n ek , w ładze m andatow e zam ykają  w ro ta  P a ­
lesty n y  i n iszczą uzasadnione nadzie je  m ilio­
nów  żydów . W  A nglii w zyw am y naszą m ło ­
dzież do o b ro n y  F ran c ji, Polski, R um unii 
i  Grecji. Je s t obow iązkiem  Żydów

zm obilizow ać w szystkie siły  m oralne 
1 duchow e w  o b ron ie  Siedziby N aro­

dow ej".

S ilne w rażenie w yw ołało przem ów ienie r a ­
b ina  Goldbloom a na  posiedzeniu in a u g u ra c y j­
nym . „N adeszła chw ila, gdy pom im o k o n s tru k ­
tyw nych  zdobyczy i pom im o tragicznej nie- 

oli naszego n a ro d u  czyni się p róby  zaham o­
w an ia  rozw oju  Ż ydow skiej S iedziby N arodo-

' ”B iała . KiSlęKa ! zmier:za do przekształcen ia  
ow w s .a $ m niejszość w Palestyn ie , k tó ra  

Urn<-* ■ Z16̂ 113 *askę w iększości arabsk ie j. 
u ie lsk fS-Cle iru3cZam jak o  Przedstaw iciel an- 
E l« »  i  ° rganIZ3cji sy jon istycznej i jak o  lo ­ja ln y  obyw atel b ry ty jsk i, że

walczyć będziemy przeciw ko tem u  
w szelkim i legalnym i środkam i, jak im i 

rozporządzam y.

Nieraz ju ż  słyszeliśm y w przeszłości i te raz  
także słyszym y, że są  inne  jeszcze k ra je , do 
k tó ry ch  Żydzi m ogą em igrow ać, a przecież 

ty lo k ro tn ie  przekonaliśm y się, że w szystk ie

p lany  okazały  się fan tastyczne.

W  im ię Boga Izraela, k tó ry  przez u s ta  sw oich 
r o r o k ó w  p rzy rzek ł n am  p o w r ó t  

o Syjonu , w im ię dem okracji i  s p r a w i e -  
, W o ś ' i .  dom agam y się  od w ielkiego na- 

l B iblT11 a^b'S^*eK° ' spraw iedliw ość

nie zdradził n a ro d u  żydow skiego w o- 
becnej k ry tycznej w jego dziejach 

chw ili.

Teraz, gdy bije godzina dw unasta , zw racam y 
się z apelem  do rządu  Jego K rólew skiej Mości, 
aby

SPEŁN IŁ ZOBOW IĄZANIA 1 PRZY­
RZECZENIA,

udzielone Żydom  i n ie  n araz ił na szw ank przy 
jaźn i Żydów do Anglii. Jakako lw iek  jednak  
będzie decyzja m usim y kon tynuow ać sw ą p ra ­
cę i stw ierdzam y, że

żadna siła  n ie  może przeszkodzić p o ­
w stan iu  Żydow skiej Siedziby N arodo­

w ej.

W  obecnej k ry tycznej chw ili ponaw iam y przy ­
sięgę, złożoną przez naszych prao jców  nad brze 
gam i rzek babilońsk ich :

„Jeżeli cię zapom nę Jeruzalem , n ie ­
chaj uschnie m oja  praw ica".

Przysięgam y na  Boga i n a  nasze dzieje, że 
dochow am y w ierności Syjonow i i Jerozo li­
m ie".

N a dzisiejszym  posiedzeniu p. G oodm ann w 
dłuższym  referacie  z referow ał rezolucje. K on­
fe ren c ja  uchw aliła  rezolucje, złożone z pięciu 
punk tów , k tó re  głoszą:

K onferencja  po tw ierdza  decyzję delegacji 
żydow skiej n a  osta tn ie j k o n fe ren c ji palestyń  
sk iej, od rzuca jącą  propozycje przedłożone 
przez rząd  angielski i stw ierdza, że naród  ży­

dow ski
n i g d y  nie zgodzi się na  politykę 
k tó ra  będzie ko lidow ała  z postano­
w ieniam i d ek la rac ji B alfoura i  m an ­

datu .

Ja k  stw ierdziła  K om isja K rólew ska, głów nym  
zadaniem  m andatu  jest popieran ie  rozw oju 
Żydow skiej Siedziby N arodow ej, jest p rzeto  
obow iązkiem  rząd u  zapew nić rozbudow ę Ży­
dow skiej S iedziby N arodow ej w szczególno­
ści przez u łatw ienie żydow skiej im ig racji i 
kolonizacji- Żadna polityka, k tó ra  zm ierza 
do zm iany reżim u palestyńskiego  n ie  może 
byc zaakceptow ana, jeżeli n ie  zapew ni w zro­
s tu  Żydow skiej Siedziby N arodow ej, zaś ża­
dne państw o niepodległe n ie  może pow stać 
w tym  k ra ju  bez zgody tak  Żydów jak  i A ra ­
bów. P ropozycje  rządu  angielskiego stanow ią

pogw ałcenie zobow iązań angielsk ich

i n ie m ogą zabezpieczyć Tozwoju Palestyny. 
K onferencja w zywa rząd, aby  n ie  dopuścił do 
k a tastro fy , do k tó re j p ropozycje  te  prow adzą. 
K onferencja  stw ierdza, że jedynym  kry terium  
żydow skiej im igracji do P a lestyny  może być 
ty lko  zasada gospodarczej zdolności absorb- 
cyjnej i w yraża

całkow itą  so lidarność  z  Jlszuwem

przyrzekając  m u pełną pom oc m ate ria ln ą  i 
m oralną, potępia te r ro r  i w yraża najgłębszą 
sym patię  w szystkim  o fia rom  te rro ru  arabsk ie­
go. K onferencja w yraża najgłębsze uznanie  
dla w ojska angielskiego i policji przy przy­
w racan iu  porządku w Palestynie.

Ogłoszenie „Białej Księgi
t i  maja br.

Fzyd brytyjski zrzeknie się mandatu

ii

Jerozolim a, 14. 5. PA T. W edług  Inform acyj 
z dobrego źródła  ogłoszenie „B iałej Księgi", za­
w ierającej rozw iązanie zagadn ien ia  palestyń ­
skiego, nastąp ić  m a 17 m aja . G łów ne p u nk ty  
zo stan ą  podane przez rad io . R ozw iązanie to bę­
dzie m iało  ch a rak te r tym czasow y i  obow iązy­
wać m a jed y n ie  w okresie  p rze jśc ia  od  obecnej 
s tru k tu ry  P a lesty n y  do u stanow ien ia  n iepo­
dległej suw erenności p ań stw a  palestyńskiego. 
O k res  ten  trw ać  będzie 10 la t i dzielić się bę­
dzie w łaściw ie n a  2 podokresy  5-letnie. Po 
p ierw szych  5 la tach  n as tąp i zbadan ie  fu n k c jo ­
no w an ia  is tn ie jący ch  in s ty tu cy j i opracow a­
n ie  ostatecznej k o n sty tu c ji. R ów nocześnie rząd

bry ty jsk i, uw ażając się za zwolnionego od zo­
bow iązań, dotyczących utw orzenia Żydow ­
skiej Siedziby N arodow ej, zw róci się do Ligi 
N arodów  z p rośbą  o zw olnienie go z m andatu.

*  *  *
Londyn, 14. 5. ZAT. Ogłoszene „Białej Księ

gi" m a nastąp ić  w środę . N a poniedziałko­
w ym  posiedzeniu  Izby Gmin poseł W illiam  
A dam s dom agać się  będzie o d  prem iera  w y­
znaczenia  d la  debaty  palestyńskiej conaj- 
m niej dw óch dni, aby dać m ożność w iększo­
ści posłów  w ypow iedzieć się w spraw ie pale­
sty ń sk ie j.

(Dalsze telegram y zob. sir. 4).
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Groźby, których nikt się nie ulęknie

Kussolini rzuca wyzwanie 
państwom demokratycznym
T u ry n , 14. 5. PA T. M ussolin i ■wygłosił dziś 

w  po łudn ie  w  T u ry n ie  m ow ę do 120 tysięcy  
m ieszkańców  m iasta .

„P rzypom inacie  sob ie  — ośw iadczył Mus* 
so lin i — o sta tn ie  słow a m ojego przem ów ie­
n ia , k tó re  w ygłosiłem  w  T u ry n ie  przed  7-m iu 
la ty . Pow iedziałem  w ted y ; m aszerow ać i  tw o  
rzyć, a jeżeli to  okaże się  konieczne —  w a l­
czyć i zw yciężyć. Z ap y tu ję  w as teraz, czy n a ­
ró d  w łosk i pozosta ł w ie rn y  ty m  h asłom . (O- 
k rzy k i tłu m u : ta k )  W  istocie . N aród  w łosk i 
m aszerow ał i tw orzy ł w alczył i zw yciężał. 
W alczył i zw yciężał w A fryce w s ta rc iu  z prze 
ciw nikiem , co do  k tórego  n a js ły n n ie js i znaw  
cy  sp ra w  w ojskow ych  d a li g w arancję , że je s t 
n ie  do pokonan ia ,

S łyszeliście? Ci znaw cy g w a ra n tu ją  te raz  
w ieczną trw a ło ść  n iek tó ry ch  gw aran c ji. N a­
ró d  w łosk i zw yciężył w  w alce z k o a lic ją  
państw , k tó re  p rzystąp iły  do san k c ji, k o a li­
c ją  zm ontow aną przez tę  Ligę N arodów , k tó ­
r a  spoczyw a dziś bezw ładna, pogrzebana bez 
ża lu  w ty m  w ielk im  m auzoleum  m arm u ro ­
w ym , zbudow anym  d la  n ie j n ad  Lem anem . 
N aród  w łosk i w alczył i zw yciężył w H iszpa­
n ii  u  boku  b o h a tersk ie j p iecho ty  gen. F ra n ­
co  przeciw ko dem o-bolszew ickiej koalic ji, 
k tó ra  zosta ła  w  w alce dosłow nie zm iażdżona.

Oto syn teza  ty ch  7m lu la t :  zdobycie im pe­
riu m , przy łączenie  k ró lestw a  A lbanii do 
W łoch  i  w zro st naszej potęgi w e w szystk ich  
dziedzinach.

W  chw ili, gdy m ów ię do w as, m iliony, a, 
być m oże se tk i m ilionów  ludzi we w szystkich 
zak ą tk ach  św ia ta , u legając  ko le jno  n astro jo m  
optym izm u lub pesym izm u, zad a ją  sobie py ­
ta n ie : czy zdążam y do p o k o ju  czy też  w o j­
ny ?  Je s t to  py tan ie  don iosłe  d la  całego św ia­
ta , lecz przede w szystk im  d la  ty ch  k tó rzy  w  
ch w ili obecnej w zięli n a  sieb ie  odpow iedzial­
ność  decyzji. N a p y tan ie  to  odpow iadam : obie 
k ty w n a  i trzeźw a ocena sy tu a c ji pozw ala 
stw ierdzić, że obecnie n ie  m a  w  E urop ie  za­
gadn ień  ta k  rozległych i tak  ostrych , że u sp ra  
w ied liw ia łaby  w ojnę, k tó ra  z w ojny  eu ro p e j­
sk ie j s ta łab y  się  w logicznym  ro zw o ju  w y­
padków  w o jn ą  św ia tow ą. Is tn ie ją  w  polityce 
eu ro p e jsk ie j węzły, d la  k tó ry ch  rozcięcia n ie  
je s t  być m oże kon iecznym  odw oływ anie się  
d o  m iecza. T rzeba  jednakże , aby  te  w ęzły zo ­
s ta ły  raz  n a  zaw sze przecięte, poniew aż n ie ­
k iedy  tw a rd a  rzeczyw istość je s t lepsza od 
d ługo trw ałe j n iepew ności. J e s t  to  pogląd nie 
ty lk o  W łochów  lecz i  Rzeszy niem ieckiej, a  
zatem  pogląd  osi.

Oś Rzym —B erlin  polegała  przez szereg la t 
n a  rów noleg łej ak c ji dw óch u s tro jó w  i dw óch 
rew o lucy j, a  przez p a k t w  M ediolanie i przez 
so ju sz  w ojskow y, k tó ry  będzie podp isany  w 
B erlin ie  w  ciągu  bieżącego m iesiąca  s tan ie  się 
n ierozdzielną w spó ln o tą  dw óch pań stw  i 
dw óch n a ro d ó w . Ci, k tó rzy  w y p atry w ali co­
dziennie  p rzez szk ło  pow iększające rzekom e 
skazy  n a  osi, są  obecnie zak łopo tan i i  u p oko­
rzen i. N iech n ik t n ie  p ró b u je  poddaw ać się  re ­
sztkom  śm iesznych złudzeń 1 n iech  n ik t nie 
u p raw ia  pow ierzchow nej kazu istyk i poniew aż 
d o k try n a  faszyzm u je s t ja sn a , a  w ola  m o ja  
n iezłom na. T ak , Jak dotychczas, a n aw et b a r­
dziej n iż  do tychczas iść  będziem y razem  z 
N iem cam i, by dać  św iadectw o  sp raw ied liw e­
go pokoju , k tó ry  je s t g łębokim  pragnien iem  
w szystk ich  narodów . P o lem iśc i w ielk ich  de­
m o k rac ji p roszen i są  o w ydan ie  sąd u  m ożli­
w ie  sp raw ied liw ego  o ty m  stan o w isk u . P ra ­
gn iem y p o k o ju  n ie  d la  tego, że n asza  sy tu a ­
c ja  -wewnętrzna Jest, ja k  w iadom o, k a ta s tro ­
fa ln a  (tłum  re a g u je  okrzykam i n a  iron iczne 
s ło w a  m ów cy). O d 18-tu la t  n a s i p rzeciw nicy 
w yczeku ją  n  opróżni o te j osław ionej k a ta s tro ­
fy  i długo jeszcze n a  n ią  będą czekać Nie k ie ­
ru je  n am i rów nież  s tra c h  fizyczny przed 
wTfną. Uczucie to  je s t n a m  zupełnie obce. 
D la teco  też w  e lu k u b rac jach  n iek tó ry ch  po ­
la Iprzchow nych stra tegów  spoza b lisk iej g ra ­

n icy  m ów i się  o ła tw y ch  spacerach  w  do linę 
rzek i P o . Ale czasy F ran c iszk a  I. i K arola V III 
m inęły  bezpow rotnie. Tego ro d za ju  w o jn a  ni* 
je s t ju ż  m ożliw a. N aw et w ów czas, gdy  za ła ń ­
cuchem  Alp n ie  było . ta k  ja k  dzisia j, potęż­
n ie  zw artego  45-cio m ilionow ego n a ro d u  —• 
obcy najeźdźcy  o-d T alam ony  do  F o rn o y e  n i­
gdy d ługo  n ie  zaznaw ali szczęścia we W ło ­
szech.

M ieszkańcy P iem on tu . W  pełnej chw ały  
h is to rii w aszych w ojen  je s t w iele pam iętnych  
w ydarzeń, k tó re  dow odzą, iż spacerow anie  
w  ro li w ładców  po ziem i w łosk ie j n ie  je s t 
rzeczą hig ieniczną. Ale tu ta j należy zadać so ­
bie p y tan ie : czy szczerem u p rag n ien iu  po k o ­
ju  ze s tro n y  państw  to ta ln y ch  odpow iada ró ­
w nie  szczere życzenie p o ko ju  ze s tro n y  w iel­
k ich  d em okracy j?  (O krzyk i tłu m u : N ie). Oto 
odpow iedzieliście. Co do  m nie ograniczę się  
do ośw iadczenia, i i  w  -obecnym stan ie  rzeczy 
m ożna o ty m  w ątp ić.

O statn im i czasu  m ap a  trzech kon tynen tów  
została  zm ieniona. T rzeba jed n ak  zauw ażyć, 
że an i Jap o n ia , an i N iem cy an i W łochy n ie  
zagarnęły  an i jednego m etra  kw adratow ego  
ziem i, i an i jednego m ieszkańca spod  suw e­
renności w ielk ich  d em okracy j. J a k  w ięc n a ­
leży w obec tego w ytłum aczyć tę  w ściekłość. 
Czyżby w ielkie dem okrac je  chcia ły  n am  w m ó­
wić, że w chodzą tu  w grę sk ru p u ły  m oralne?

Londyn 14. 5. ŹAT. Na jednym z ostatnich 
posiedzeń Izby Gmin liberał Mander zgłosił 
do ministra kolonii zapytanie, czy nie uważał 
by za wskazane zastosować środki, które by 
zapobiegły akcji antybrytyjskiej ex-muftiego 
Jerozolimy, który przebywając w Syrii kie­
ruje akcją terrorystyczną w Palestynie. Mac 
Donald: „Rząd JRMości utrzymuje w tej 
sprawie ścisły kontakt z rządem francuskim.

— Mander: „Czy jest choćby najmniejsza 
wątpliwość co do tego, że ex-mufti od dłuższe 
go czasu uprawia propagandę, podżegającą 
do terroru w Palestynie? Czy minister nie 
może powiedzieć nic więcej ponad to, że utrzy 
muje ścisły kontakt z rządem francuskim? 
Czy rząd nie zamierza podejmować żadnych 
kroków w tej sprawie?"

— Mac Donald: „Kilkakrotnie już wyjaśni 
liśmy, co sądzimy o działalności ex-muftiego i 
i nie zmieniliśmy naszej opinii w tym przed­
miocie”.

— Mander: „Cóż za pożytek z tego, że rząd

Melbourne 14. 5, ŻAT. Wobec oświadczenia 
przewodniczącego rady legisłatywnej Btanu 
Victoria, sir Franka Clerka, jakoby uchodź­
cy zagrażali normalnemu rozwojowi Australii 
premier tego stanu odgrodził się od tego twier 
dzenła, oświadczając, że uważa zarzuty Cler 
ka za bezpodstawne, szczególnie jeśli chodzi 
o fizyczne ł zdrowotne właściwości uchodź­
ców. Clerka zdezawuował także b. minister 
spraw wewnętrznych rządu federalnego Mac 
Ewen, który oświadczył, że na podstawie o- 
sobistego kontaktu z setkami uchodźców ży 
dowskich może stwierdzić, że twierdzenie 
Clerka nie ma żadnego uzasadnienia. Sam 
sir Frank Clerk wycofał się z pierwotnie za 
aetego stanowiska i  dał temu wyraz w oświad

Czy n ie  znam y  d o k ład n ie  m etod, p n y  k tó ry c h  
pom ocy  nostały  stw orzone  ich  im p eria  I me* 
tod, ja k ie  s to su ją  d la  łdh  o trzy m an ia?  N ie 
chodzi w ięc o  zagadn ien ie  te ry to riu m , łeca o 
coś zupełn ie  innego . W1 W ersa lu  zosta ł s tw o ­
rzo n y  system  rew olw erów , sk ie row anych  p rze  
c iw k o  N iem com  i  W łochom . System  te n  n ie ­
odw ołaln ie  za łam ał się . O becnie czynione eą 
s ta ra n ia , aby  ten  system  zastąp ić  przez gw a­
ra n c je  m n ie j lu b  w ięcej poszukiw ane, m n ie j 
lu b  w ięcej jednostronne . Że  w ie lk ie  demokra­
c je  n ie  są  szczerze oddane sp raw ie  p o k o ju  
dow odzi tego niezaprzeczony fa k t iż rozpoerę 
ły  ju ż  orne w ojnę, k tó rą  m-ożna nazw ać w o jn ą  
bezkrw aw ą, a  m ianow icie  w o jn ę  gospodar­
czą. D em okracje  zachodnie łudzą  się iż zdoła­
ją  n as  osłabić. Ale je s t tp  ty lko  złudzenie. N ie- 
ty lko  złotem  w ygryw a się  w ojnę. W ięcej n iż  
złoto znaczy w ola, a jeszcze w ięcej odw aga. 
Potężny blok 150 m ilionów  łudzi, ro z ra s ta ją ­
cy się  szybko, sięgający  od  M orza B ałtyckie­
go aż do O ceanu Indy jsk iego , n ie  pozw oli 
z łam ać się. Każde n a ta rc ie  będzie darem ne, 
gdyż zostan ie  odparte  z ja k  n a jw iększą  s ta ­
now czością. Po system ie rew olw erów  za łam ię 
się system  gw arancji.

M usiałem  w am  to  ośw iadczyć poniew aż n ie  
leży w s ty lu  faszystów  w zbudzać nadm ierne  
nadzieje  lu b  zaw odne złudzenia. N aród s il­
ny, ta k £  jak im  je s t n a ró d  w łoski, k o ch a  p ra ­
wdę i rzeczyw istość. W  ten  sposób  s ta je  s ię  
d la  w as jasnym , dlaczego zbro im y s ię  ciągle 
i  coraz silnej, aby  m óc ochronić  n a s i  pokó j 
a odrzucić w każdej chw ili każdą, zag rażają ­
cą  nam  agresję .

P rzechodząc do  om ów ienia sp raw  w ew nę­
trznych  M ussolini podkreślił, t e  „n a ró d  w ło ­
sk i i  u s tró j faszystow sk i s tanow ią  nieroz- 
dzielną całość".

ma swą opinię, Jeśli nic w tej sprawie nie ro 
bi. Czy rząd nie byłby skłonny wywrzeć 

nacisk na zaprzyjaźnioną i sprzymierzoną z 
nami Francji w kierunku ukrócenia działal­
ności ex-muftiego?" — Pytanie zostało bez 
odpowiedzi.

— Labourzysta komandor Fletcher: „Czy 
rząd otrzymał od Franćji wyraźną odmowę 
podjęcia w tym przedmiocie jakichkolwiek 
kroków?"

— Mac Donald: „Jesteśmy poinformowa­
ni, że czujność nad działalnością ex-muftiego 
jest obecnie bardziej surowa niż była przed 
pewnym czasem",

— Labourzysta Tom Williams: „Czy minis 
ter może oświadczyć, że rząd w żadnym wy­
padku nie pozwoli, aby ex-mufti powrócił do 
Palestyny, gdzie z jego rozkazu popełniono 
tyle morderstw?"

.— Na pytanie to Mac Donald nie udzielił 
odpowiedzi.

czeniu, jakie złożył dla prasy wobec przed­
stawiciela ŻAT-nej, Clerk oświadczył: „Nió 
wyróżniłem pod względem ujenuiym prze­
śladowanych Żydów. Problem, który poruszy 
łem, dotyczy wszystkich uchodźców. Jeśli 
wspomniałem na zebraniu o Żydach, to prag 
nąłem przez to zwrócić uwagę słuchaczy nai 
to, że są oni bardziej od innych imigrantów; 
ofiarami monstrualnych prześladowań. P o ­
wiedziałem zresztą, że uchodźcy żydowscy * 
Niemiec i Austrii są elementem pożądanym 
i wyraziłem ubolewanie, że wielu z nich, nie 
posiadając dostatecznych śro d k ó w  finanso' 
wych, natrafia na trudności przy dążeniu da! 
osiedlenia się w Australii",

Minister kolonii Wielkiej Brytanii 
i ex-mufti Jerozolimy

Interpelacje w  Izbie Gmin

i'-o nii

Polityk australijski odwołuje zarzuty 
pod adresem uchodźców
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PRZEOIAD PRASY Jak i ile subskrybowali Żydzi
W udańsku

„Kurier P o lsk i1' donosi z G dańska:
W nocy z dnia 12 na 13 b. m. przybył tu sa­

molotem zastępca kanclerza m inister Hess, 
Władzom gdańskim zależało bardzo ną tym, 

by przyjazd pozostał niezauważony. Nawet 
na pewnych ulicach nie zapalono świateł.

W drukarni urzędówrki gdańskiej „Der Dan- 
ziger Yorposten44 wydrukowano wielką licz. 
hę kartek z napisami „tak“ („ja” ) i „nie“ 
(,„nein“). Kartki te mają służyć rzekomo dla 
projektowanego przez hitlerowców plebiscy­
tu.

Plan „neutralizacjiv Polski
P a ry sk i ko responden t „I. K. C.“ podaje  re ­

w e lacy jne  szczegóły o p lan ie  H itle ra  w sp raw ie  
P o lsk i:

Wiadomo obecnie, na czym plan ten pole­
gał. Wbrew ostrzeżeniom dwóch swoich roz­
sądniejszych doradców, Hitler, który, naw ia­
sem mówiąc, podlega tej wiosny przykrym 
taburzeniom systemu nerwowego, zadecydo­
wał, że serią zręcznych i szybkich manew­
rów  Niemcy zmuszą rząd polski do wyrzecze­
nia się części Pomorza i Gdańska oraz przy­
jęcia niemieckiej „kontroli*1 nad naszymi zie­
miami zachodnimi. Realizację szalonego pla­
nu, mającego dać Niemcom rękojmię, że okrą­
żona z trzech stron, okrojona i  sparaliżowana 
Polska będzie cięho siedzieć podczas roz­
grywki z Zachodem, przewidziano na kwie. 
cień. Na maj H itler obiecał Mussoliniemu 
przejście do spraw y Tunisu, Korsyki i Nicei.

N a te m a t „rozmów*4 po lsko-n iem ieckich  w 
obecnej chw ili p isze „I. K. C.“ :

Niemcy w  rozmowach z niektórymi polity­
kami polskimi wyrażają sugestie w sprawach 
Gdańska. Rozumowanie ich szwankuje. P ro­
pozycja wymiany „praw polskich*4 w Gdań­
sku na „gwarancje44 dla Gdyni jest śmieszna. 
Polska sama posiada gwarancje dla swoich 
p raw  w Gdańsku, dla swego wybrzeża mor­
skiego i dla swoich praw  i ro li sw'ej na Bał­
tyku. Tą gwarancją jest jej siła.

Akcja dyplomatyczna 
przerwana

„ D z ie ń # k  P o zn ań sk i4' donosi:
Główne zainteresowanie kół politycznych 

przyciąga bez przerwy fakt, że akcja dyplo­
matyczna między Berlinem a Warszawą jest 
faktycznie przerwana. Ambasadorowie Pol­
ski i Niemiec aktywność swą doprowadzili 
do minimum. Amb. Lipski jest w  Polsce, prze­
bywając w  swym majątku w Wielkopolsce, 
amb. Moltke wprawdzie w rócił do W arsza­
wy, ale jeszcze bezpośrednio kontaktów z na­
szym M. S. Z. nie nawiązał i żadnych rozmów 
nie prowadził.

Min. Arciszewski jedzie 
do Moskwy

P ra sa  w arszaw ska  n o tu je  n a s tęp u jącą  po­
g łoskę :

W warszawskich kołach politycznych k rą ­
żą pogłoski, że w  najbliższym czasie udaje się 
do Moskwy m inister pełnomocny Afciszew. 
ski, zastępca podsekretarza stanu MSZ. Min. 
Arciszewski b ra ł czynny udział w  rozmowach 
przeprowadzonych przez min. Becka z wice-
P n ^ iSa[ Zem Spra-W g ra n ic z n y c h  ZSSR, Pohemkinem, podczas jego pobytu w  War-SZ&̂iVlBi

Węgry wasalem Trzeciej Rzeszy
Z nam ienną  w iadom ość o  sy tu a c ji .W ęgier 

ogtasza „ P o lo n ia ':
Hr. Bethlen ogłasza dziś w  prasie lis t o tw ar­

ty, w  którym zawiadamia, że wycofuje się 
całkowicie z życia politycznego. Jako przy­
wódca wysokiej arystokracji węgierskiej wy- 
•tępuje on zdecydowanie przeciw doktrynie 
rasistowskiej. Hr. Bethlen był 10 razy premie­
rem  i odegrał w ybitną rolę w  życiu politycz­
nym Węgier. Wycofanie się jego komentowa­
ne jest jako protest przeciwko postępującej 
Wasalizacji Węgier przez Trzecią Rzeszę.

Senat gdański
J a k  w iadom o, sen a t gdańsk i n ie  dopuścił do 

obchodu k u  czci M arszałka P iłsudskiego , po ­
niew aż „n ie  m ógł w ziąć n a  siebie oupow ie- 
dzialności za spokó j J bezpieczeństwo**. Na

W Tarnowie
Nie . j  co prawda jeszcze dokładnego podziału 

subskrybowanych na P. O. P . kwot na  poszcze­
gólne grupy społeczne, nie ma do tej chw ili tak­
że wytycznych odnośnie udziału Żydów w  sub­
skrypcji. Nieiuiej jednak możemy na podstawie 
m ateriału cyfrowego, którym dysponujemy, zo­
b ra z o w a ć  w przybliżeniu procentowy udział lud­
ności żydowskiej w subskrypcji.

Globalna suma deklaracji ma P. O. P. przekracza 
w Tarnowie 1,300.000 z ł  czyli o 30% pomad nało­
żony kontygent. Ogółem było czynnych ma tere­
nie Tarnowa 9 placówek subskrypcyjnych, w tym 
już Urząd Skarbowy i poczta. Z ramienia Związ­
ku Żydowskich Spółdzielni w  Polsce przyjmowały' 
subskrypcje w Tarnowie trzy Scpółdzielnie kre­
dytowe, w  których subskrybowano <z górą ponad 
ćwierć miliona złotych. Dalsze .250.000 złotych 
subskrybowali Żydzi tarnowscy w  innych placów- 
kach subskrypcyjnych.

Zważywszy, iż pracownicy Moście łącznie z p ra ­
cownikami państwowymi w la m o w ie  subskry­
bowali mniej więcej pół miliona złotych, przyjąć 
należy fakt, iż udział Zydósv tarnowskich w sub­
skrypcji przekracza 60 procent w stosunku do 
pozostałych 800.000 złotych.

Jeśli chodzi o ostateczne wyniki w poszczegól­
nych placówkach subskrypcyjnych, to wyglądają 
one następują, o; Bank Gospodarstwa Krajowego 
350.000 zł (na to sami pracownicy Moście 235.000 
zł), K. K. O. 260.000 zł, Spółdzielcze Towarzystwo 
Wzajemnego Kredytu 1027 subskrybentów na 
119.400 zł, Towarzystwo Eskontowe 94.700 zł, Po­
wszechny Bank Związkowy 90.000 zł, Związek 
Kredytowy ponad 40.000 zł i  wreszcie Bank Pol­
ski 27.000'zł.

Ogółem dał się zauważyć silny ruch wśród lu­
dności żydowskiej, z której nawet najbiedniejsi 
nie omijali sposobności złożenia ofiary na ołta­
rzu Obrony Państwowej wr postaci subskrypcji 
co najmniej jednego bonu.

W Kielcach
Subskrypcja P. O. P. przez społeczeństwo ży­

dowskie naszego miasta przekroczyła wszelkie o- 
czebiwaniu. Globalna suma subskrybowana przez 
ogół społeczeństwa miasta Kielc (nie licząc urzę­
dników, wojska, instytucji państwowych i samo­
rządowych) wynosi zł 967.862. Żydzi, którzy sta­
now ią około 28% stałych mieszkańców, uczestni­
czą w ogólnej sumie subskrybowanej ma P. O. P. 
w  ponad 52%, gdyż suma subskrybowana przez 
społeczeństwo żydowskie wynosi zł 485.720. Za­
równo wysokość subskrybowanej sumy, jakoteż 
ilość deklaracji świadczy o zrozumieniu i gotowo­
ści ofiar społeczeństwa żydowskiego w  naszym 
mieście.

m arg inesie  tego fa k tu  pisze „D ziennik  P o ­
w szechny4*:

„Komunikat Senatu gdańskiego nie może 
być przyjęty do wiadomości. Władza, która 
przyznaje się do tego, że „nie może wziąć na 
siebie odpowiedzi adności za spokój i  bezpie­
czeństwo44 całego odłamu ludności, zamieszka­
łej na jej terenie, wystawia sobie świadectwa 
bezradności i bezsilności, i pozbawia się p ra­
wa do sprawowania rządów.

Spokój i bezpieczeństwo są podstawą praw 
każdego obywatela. Czyż więc Senat chce od. 
mówić tych kardynalnych praw  Polakom, za­
mieszkałym na terenie W. Miasta, czy popro- 
stu nic umie utrzymać w  karności podwład­
nej so b ie  policji, która „działa44 na własną 
rękę?

W jednym i drugim wypadku sytuacja jest 
nie do utrzymania**.

Wyjść poza ramy systemu
U chw ały  zarządu  głów nego „Z arzew ia44 p rze­

ciw  oddan iu  „rządów  w P o lsce  w ręce koa lic ji 
s tro n n ic tw 41 spo tkały  się  z  k ry ty czn ą  oceną 
„R obo tn ika44:

Zarząd Główny „Zarzewia*4 popełnił jeden 
błąd. Nie chodzi wcale o oddanie „rządów 
Polski w ręce koalicji stronnictw*4. Chodzi o 
to, że trzeba wyjść poza dotychczasowe ramy 
systemu rządzenia, dostosowując nasze po­
łożenie wewnętrzne do konieczności położe­
nia międzynarodowego, do' tej konieczności, 
którą umiał zrozumieć gen. l.eon Berbecki, 
tworząc Ogólnopolski Komitet Pożyczki O- 
brony Przeciwlotniczej. Nie chodzi o zaszczy­
ty albo o teki ministerialne. Chodzi o utrw a­
lenie we wszystkich masach poczucia odpo­
wiedzialności bezpośredniej za Państwo.

Na czoło placówek subskrypcyjnych wysunęła 
się tut. Spółdzelnia Kredytowa Kupców i Prze­
mysłowców (1439 deklaracji — zł 177.600), Spół- 
dzfclczy Bank Pożyczkowy (1402 deklaracji — 
108.520), Dom Bankowy D. Rozenberga (zł 95.520) 
i Spółdzelezy Bank Powszechny (200 deklaracji — 
zł 16.000).

Należy poza tym podkreślić, że utworzony w 
naszym mieście Komitet Kobiet Żydowskich nie­
zwykle intensywnie na rzecz F. O. N. i zebrął do­
tychczas wśród społeczeństwa żydowskiego kilka 
tysięcy darów, w tym bardizo wiele złota, srebra 
i innych wartościowych przedmiotów.

W Rzeszowie
Akcja subskrypcyjna na P. O. P. w  Rzesiowje 

w śród społeczeństwa żydowskiego osiągnęła pię­
kne wyniki. Na subskrybowane w całym powit4̂  
cie około 520.000 zł, Żydzi, chociaż stanowią tyl­
ko 10% ludności, subskrybowali około 250.000 zł. 
co czyni 48% całej subskrybowanej kwoty. Je­
szcze wyraźniej uwydatnia się ten stosunek, gdy 
uwzględni się, że Rzeszów Uczy 3000 rodzin ży­
dowskich, z ozego subskryrbowało 1640 rodzin, a 
pozostałe rekrutują się przeważnie z biedoty ży­
dowskiej, z której około 1000 rodzin korzystało 
z pomocy Kahału przy ostatniej akcji pesachowęj. 
Fakt ten świadczy niezbicie, że nawet najbiedniej­
si Żydzi spełnili godnie swój obowiązek obywatel­
ski.

W Krośnie
Prowizoryczny bilans akcji subskrypcyjnej Ży­

dów pow. krośnieńskiego dowodzi, iż społeczeń. 
stwo żydowskie w naszym mieśeje należycie speł­
niło swój obowiązek patriotyczny. Mimo upadku 
handlu i rzemiosła żydowskiego w powiecie, na 
skutek akcji bojkotowej, na ogólną kwotę zł 460jOOO 
subskrybowaną w  powiece na P. O. P., subskry­
bowali Żydzi kwotę zł 102.000 zł.

Jeśli się zważy, aż tyle mamy biedoty żydowskiej 
wr Krośnie bez warsztatów pracy, i że nawet stra- 
ganiarzy ruguje się zewsząd, wynik akcji sub­
skrypcyjnej jest najlepszym dowodem dojrzałości 
politycznej społeczeństwa żydowskego w Krośnień­
skim.

W Zakopanen,
Ogólna suma subskrypcji w  Zakopanem wynio­

sła około 250.000 zł, z czego na ludność żydowską 
przypada około 43.000 zł, tj. ponad 17%, podczas 
gdy odsetek ludności żydowskiej wynosi tylko 6%. 
Łącznie subskrybowało P. O. P. około 2.275 osób, 
z czego Żydzi zajmują 275 pozycji. Ilość rodzin 
w  Zakopanem wynosi łącznie około 5.000, z ozego 
żydowskich 300. Procentowo więc subskrybowano 
około 46%, Żydzi zaś około 92%,

W Siemianowicach
Żydowski Komitet Obywatelska przy Gminie 

Wyznaniowej w Siemianowicach przeprowadził 
energicznie akcję subskrypcyjną wśród członków 
tutejszej Gminy Żydowskiej. Ogólna suma sub­
skrypcyjna wśród Żydów wynosi około zł 20.000, 
co biorąc pod uwagę znikomą ilość rodzin żydow­
skich w Semianowicach wskazuje na zrozumienie 
ważności akcji subskrypcyjnej u  obywateli ży­
dowskich w Siemia nowic ach.

Losy „nielegalnych" imigrantów 
w Palestynie

Jerozo lim a, 14. 5. ŻAT. 17 uchodźców , przy  
by łych  na okręcie „A rtem isia44, k tó rych  w  
sw oim  czasie skazano na 3 m iesiące w ięzie­
n ia  za n ielegalną  im igrację, p rzebyw ają  na­
dal po odbyciu k a ry  w  w ięzieniu w  A kko. 
Jednego  z aresztow anych  przew ieziono do 
szpitala rządow ego w H aifie.

„D aw ar4* donosi, że w kró tce  zw olni się po­
dobno 170 „nielegalnych*4 im igran tów , k tó ­
ry c h  p rzed  trzem a tygodn iam i in ternow ano 
w  H aifie , L iczba ta  będzie po tracona z czer­
w cow ej k w o ty  im igracy jnej.

Chalucowie odbywają przyspo­
sobienie rolne w Anglii

L ondyn , 14. 5. ŻAT. A ngielskie "m inister­
stw o ep raw  w ew nętrznych  udzieliło  zezwole­
n ia  n a  p rzy jazd  ty siąca  chaluców , k tó rzy  od­
b ęd ą  h ach sza rę  W' A nglii. Chodzi głównie o 
chaluców  A ustrii, N iem iec i  Czech. W  Anglii 
czynne są  obecnie 4 ośro d k i hachszarow e.
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ktator M  aieszkarem
T ow arzysz niedoli

(P )  B e rn a rd  H a n isc h  —  to  nazw isko , k tó ­
re  nic n ie  m ów i. S za ry  człow iek, je d e n  z  
w ielu, k tó ry  ży ł sk ro m n ie  i zm arł w je d n y m  
z w ięzień  w iedeńsk ich , w  n a s tę p s tw ie  ja k ie jś  
ta jem n icze j ch o ro b y . T rz y  la ta  te m u  H a n isc h  
pożegna ł się z  życiem , a  obecnie d o p ie ro  o- 
k a z u je  się, że m iał św ia tu  dużo  do pow iedze­
n ia  o w szechw ładnym  dziś „ f iih re rz e ” , k tó re  
go  poznał i z  k tó ry m  z a p rz y ja źn ił s ię  p rzed  
la ty  30-tu , w te d y  jeszcze , k ie d y  dz isie jszy  
d y k ta to r  b y ł s ta ły m  g ośc iem  w  p rz y tu łk u  
d la  bezdom nych  w e W iedn iu .

W  ro k u  1936 w ładze  n iem ieck ie  zażąd a ły  
od p ro k u ra tu ry  w ied eń sk ie j a re sz to w a n ia  n ie  
ja k ie g o  B e rn a rd a  H an isch a . J a k o  d aw n y  zna 
jo m y  H itle ra , m ia ł H a n isc h  p raw o  ilczyć n a  
w iększe w zględy  ze s tro n y  teg o , k tó ry  dziś 
p a n u je  n iepodzieln ie  w  T rzec ie j R zeszy . Ale 
w ido e tn ie  ludzie, zw łaszcza  p o tężn i, n ie  lu b ią  
ty c h , k tó rz y  by li św iad k am i m n ie j szczy t­
n y ch  okresów  ich  życia. H a n isc h  m ia ł to  n ie ­
szczęście. W idział n ie raz  w  ow ym  w iedeńsk im  
p rz y tu łk u  d la  bezdom nych , ja k  n iezn an y  
w ów czas n ik o m u  A dolf H itle r  sp o rząd za ł 

ca ręczn ie  m alow ane  w idoków ki, by  je  potem, 
sp rzed ać  za d ro b n e  g rosze . I  o to  o sk arżo n o  
H an isc h a  o to , że on sam  p o d ra b ia ł te  „dzie 
ła  sz tu k i” i sp rzed aw ał owe fa lsy f ik a ty , c iąg  
u ą c  zysk i z  te g o  p ro ced eru .

Pamiętnik, k tóry nie mógł ukazać 
się we Wiedniu

Do p ro cesu  n ie  doszło  n a  sk u te k  n ag łe j 
śm ierc i H an isch a . Je d n ak o w o ż  jeszcze  za ży 

'■** t i a  sp isa ł H an isch  k ró tk ie  p am ię tn ik i sw ej 
zn a jo m o śc i z  A dolfem  H itle rem  i s ta r a ł  się 
w e W iedniu  o n ak ład cę . G estap o , k tó ra  b y ła  
o ty m  p o in fo rm o w an a , ju ż  się  o to  p o s ta ra ła  
a b y  H an isch  w e W iedn iu  n ie  m óg ł znaleźć żad 
n ego  w ydaw cy . P o te m  n a s tą p iła  śm ierć  i 
sp ra w a  zesz ła  z  p o rz ą d k u  dziennego.

A  je d n a k  rę k o p is  H a n isc h a  „w yw ęd ro w ał” 
z A u s tr ii  i d o ta r ł  do  A m eryk i, gdzie  w y d ru ­
kow any  z o s ta ł o s ta tn io  n a  łam ach  ty g o d n ik a  
„T he N ew  R epub lic” , pod n azw ą  „ I  w as  K it-  
le rs  B u d d y ” . Szczegóły z a w a r te  w  ty m  p a ­
m ię tn ik u  H a n isc h a  n ap isan e  są  z  ta k ą  bez- 
p re te n s jo n a ln o śc ią  i tc h n ą  ta k ą  szczerością, 
że ich  p raw dziw ość  n ie  m oże u leg ać  w ą tp li­
w ości. F a k ty  te  w  d o d a tk u  są  ja k  g dyby  pew­
nego  ro d z a ju  k luczem  do p sy ch y  człow ieka, 
k tó ry  ja k o  w ie lk o rząd ca  N iem iec od sze reg u  
la t  in te re su je  n ie  ty lk o  po lityków , ale też  i 
psychologów .

żydow ski przyjaciel — Neumann
H an isch  poznał H itle ra  w p rz y tu łk u  dla 

bezdom nych  w ro k u  1909. H it le r  by ł w edle 
op isu  jeg o  to w a rz y sz a  niedoli, człow iekiem  
n iep o rad n y m , k tó ry  n ie  m ógł dostosow ać się 
do reg u lam in u  obow iązu jącego  w  p rzy tu łk u . 
C zęsto  p o p ad a ł w s k ra jn ą  rozpacz, innym  ra  
zem  znow u m ów ił w szu m n y ch  słow ach  o 
sw e j p rzyszłośc i i o czek a jące j go  a r ty s ty c z  
n e j k a rie rze . W ta k ic h  chw ilach  zw ykł był 
szczycić się  ty m , że czy ta  b ard zo  w iele albo 
też  chełpił się sw ym  o jcem , podnosząc  z  d u ­
m ą, że je s t  u rzęd n ik iem  cesa rsk im  i opow ia 
d a ją c  o je g o  rzek o m y ch  zasłu g ach .

H an isch , k tó ry  pochodził z S udetów , był 
p rz e k o n a ń  n iem iecko  - n a ro d o w y ch . C zynił 
s ta ra n ia ,  ab y  p o zy sk ać  H itle ra  d la  teg o  k ie ­
ru n k u  p o litycznego  i ab y  nam ów ić  go  do  zer 
w an ia  z  bezczynnością  i z e b ra n ia  się do j a ­
k ie jś  p ra c y . T o  o s ta tn ie  p rzychodziło  H itle ro  
wi je d n a k  z  d u żą  tru d n o śc ią . P rzew ażn ie  żył 
z ja łm u ż n y , j a k ą  o trzy m y w ał z k lasz to ró w , 
ja k k o lw ie k  sa m  n ie  był zb y t p ap iesk i.

C zęsto  —  opow iada H an isch  —  H itle r  spo 
żyw ał p osiłk i w k u ch n i ludow ej, założonej 
p rzez  żydow sk iego  b a ro n a  K ó n ig sw a rte ra .

W ów czas jeszcze  H it le r  n ie  b y ł a n ty s e m itą .’ 
W p ro s t przeciw nie, do je g o  n a jb liż szy ch  p rzy  
jac ió ł za liczał się  pew ien h a n d la rz  żydow ski, 
N eu m an n , k tó ry  w sp o m ag a ł go  czym  m ógł, 
p łacił często  je g o  długi, d a ro w a ł u b ran ia , ta k  
że m ów iąc o nim , H itle r  n azy w a ł go „e in  
a n s ta n d ig e r  M ensch” . P rz e d  W ielkanocą  1910 
H an isch  u zy sk a ł d la  H itle ra  w  ró żn y ch  sk le  
p a c h  w iększą  ilość zam ów ień  n a  m alo w an e  
pocztów ki. N ie m ógł je d n a k  H itle ra  odszu­
kać , poniew aż w  p rz y tu łk u  ośw iadczono m u, 
:ż  H itle r  odszedł z N eu m an n em  i  ju ż  ca ły  ty  
dzień  sp ęd za  u  n iego .

Broda i — kaftan
S łabość  woli w  ow ym  okresie  dochodziła 

u  H itle ra  do teg o  s to p n ia , że n ie  m ógł się 
zdobyć n a w e t n a  to , ab y  n a p isa ć  l is t  do  sw ej 
ro d z in y  i p ro sić  o w sparc ie . K iedy  H an isch  
n a lega ł, a b y  to  uczynił, H itle r  ośw iadczył, że 
je s t  to  d la  n iego  rzeczą  n iem ożliw ą, poniew aż 
n ie  m a  p ien iędzy  n a  p a p ie r  lis to w y  i n a  znacz  
ki. D opiero  H an isch  p o s ta ra ł  się  o to , a  wów­
czas H itle r  n ap isa ł l is t  i is to tn ie  o trz y m a ł od 
lo d z in y  50 k o ron . O d te j  chw ili zm ienił się 
bardzo . W  sk ładzie  noszonej k o n fek c ji z ak u  
pił sobie p łaszcz, k tó ry  w y g ląd a ł ja k  k a f ta n . 
P oniew aż w ty m  czasie  H itle r  zapuścił c za rn ą  
brodę, n a  p ierw szy  rz u t oka ro b ił w rażen ie  
m ieszk ań ca  żydow sk ie j dzieln icy  W iednia , 
L eo p o ld stad t.

Te w spom nien ia  H an isc h a  o k a f ta n ie  i b ro  
dzie H itle ra , s ą  n iebyw ale  znam ienne. W iado  
m o bow iem , że w „M ein K a m p f” z n a jd u je  się 
u s tę p , w k tó ry m  H itle r  opow iada, że s ta ł  się 
a n ty se m itą  w te j  chw ili, k iedy  w e W iedniu  
zauw aży ł Z yda w k a fta n ie ...

Neumann sprowadził Hitlera 
do Niemiec

W  dalszym  ciągu  w ym ien ia  H an isch  ca ły  
szereg  jeszcze nazw isk  żydow sk ich  h a n d la rz y  
z k tó ry m i H itle r  u trzy m y w a ł bliższe s to su n k i 
i k tó rz y  byli m u  pom ocni p rzy  odsprzedaży  
jeg o  obrazów . P rz y ja ź ń  z ty m i Ż ydam i u trz y  
m y w ała  się jeszcze w ro k u  1913. I  być m oże, 
że A dolf H itle r  sam  n ig d y  n ie  by łb y  pom y ś­
lał o ty m , by w y jech ać  do N iem iec, g d y b y  nie 
jego  żydow ski p rzy jac ie l, N eum ann , k tó ry  
w cześn iej z W iednia w yem igrow ał do R zeszy 
i n a s tęp n ie  rad z ił H itlerow i, ab y  poszedł w 
jeg o  ślady .

N ie k o rz y s tn y  w pływ  w yw iera ł n a  niego 
pew ien p raco w n ik  k a b a re tu  w iedeńsk iego

_  ■ ■ ■
,,Die H ólle” , G re in er, człow iek o w y b u ja łe j 
fa n ta z ji, k tó ry  m alow ał p rzed  H itle re m  śm ia  
łe  w izje p rzyszłości. H itle r  b y ł ju ż  w ów czas 
ja ro szem . N ie pa lił pap ierosów , a le  p rzep ad a ł 
za  słodk im  c ias tem  i z a s ta n a w ia ł się  nad. ty m  
czy n ie m ożna było za s tą p ić  jed zen ia  —  pew  
nego  ro d z a ju  p ig u łk am i, k tó re  b y  zaw ie ra ły  
w  sk o n d en so w an ej fo rm ie , w y c iąg  z  w sz y s t­
k ich  n iezbędnych  śro d k ó w  żyw ności. Ju ż  wów 
czas w ięc m a rz y ł o su i g en e ris  a u ta rk ii .

Debata o syjonizmie
C oraz  ja śn ie j  te ż  poczęły  się  zary so w y w ać 

w ted y  jeg o  s tan o w isk o  w k w estii żydow sk ie j, 
m im o zaży łe j p rz y ja ź n i z  licznym i Ż ydam i. 
Pew nego  ra z u  m ów ił z N eu m an n em  n a  te m a t 
sy jon izm u . N eu m an n  zaznaczył, że g d y b y  Ży 
dzi opuścili A u s tr ię , k r a j  te n  z ru jn o w a n y  zo ­
s ta ł  by  gospodarczo . H it le r  je d n a k  zauw aży ł 
że Żydzi m usie li b y  „ rzecz  ja s n a ” pozostaw ić  
tu  sw ó j ca ły  m a ją te k , guyz „n ie  s ą  to  żydów  
sk ie  p ien iądze, a le  a u s tr ia c k ie ” ,

W  po litycznych  d y sk u s ja c h  b ra ł udział 
ch ę tn ie  i to  z ca łą  gw ałtow nośc ią . N a tu ra ln ie  
w ted y  do g ło su  dochodził rów nież p rzeciw n ik  
a  często  się  zdarza ło , że z  m ie jsca  m o żn a  by  
ło H itle ro w i w ykazać , iż  p isa rz , n a  k tó re g o  
się pow ołu je , b y  uzasad n ić  sw e s tan o w isk o , 
je s t  m u  w g ru n c ie  rzeczy  całkow icie n ieznany  
a cy to w an y ch  dzieł w ogóle n ie  czy taŁ

Precz z  kry tyką
K ry ty k i n ie  znosił. W  m o m en tach , k ied y  

przeciw nik  zb ija ł jeg o  a rg u m e n ty  zw yk ł by ł 
w yniośle  a rg u m en to w ać , że on, sy n  u rzęd n i­
k a  państw ow ego , w ogóle n a w e t w daw aę  się 
n ie  chce w d y sk u s je , pon iew aż je g o  p rzec iw ­
n icy  „ to  zw yczajny  p leb s” .

B ył zapa lonym  czy te ln ik iem  K a ro la  M aya , 
„D uchow ym  p rzeży c iem ” s ta ł  s ię  d la  n ieg o  
film  „T u n e l” , o p raco w an y  n a  p o d staw ie  zn a ­
n e j pow ieści B e rn a rd a  K o llerm ana. H a n isc h  
op isu je , ja k  p o d n ieca jąco  te n  film  podzia ła ł 
n a  H itle ra . Ze scen  s tra jk o w y c h  w idzianych  
r a  ek ran ie , a  n ie  z  odpow iedniej l i te ra tu ry , 
w y ro b ił sob ie  H itle r  p o g ląd  n a  soc ja lizm  i  n a  
fu n k c ję  zw iązków  zaw odow ych.

T a  g a rść  szczegółów , opow iedzianych  p rzez  
H an isch a , j e s t  n iezw ykle  p o u cza jąca . D ro b ­
ne  fa k ty , zaczerp n ię te  z  te g o  o k resu , k iedy  
dzisie jszy  d y k ta to r  N iem iec by ł jeszcze  ty lk o  
m ieszkańcem  p rz y tu łk u , m ów ią  n ie je d n o k ro t 
n ie  o w iele w ięcej, aniżeli g ru b e  to m y  i  uczo  

ne ro zp raw y .

Apel do prez. Roosevelła
i  Jerozolim y, że przyw ódcy żydow scy są  zde 
ty ao w an i przeciw staw ić się w prow adzeniu  re 
zim u, k tó ryby  zredukow ał Żydów do ro li sta 
lej m niejszości. Wedle in fo rm acji tego p ism a 
ia jr.a  o rganizacja  żydow ska k o lp o rtu je  ulotki 
k tó re  grożą śm iercią  każdem u Żydowi, gdybj 
w spółpracow ał z now ym  reżim em . U lotki gło­
szą. że ty lko  na tak i los zasługu ję  zd rajcy .

Nowy Jo rk , 14. 5. ŻAT. XXII. K onferencja 
M izrachi w Am eryce, k tó ra  obradow ała  w A t­
lantic  City postanow iła  zw rócić się z apelem  
do prezydenta  Roosevełta, aby w ziął w obronę 
Żydow ską Siedzibę N arodow ą. Depeszę p ro te ­
stacy jną  w ysłano do C ham berlaina.

*  *  *
Londyn, 14. 5. ŻAT. „D aily ITeiald” donosi

Wyjazd min, Kasprzyckiego
do Paryża

W ARSZAW A, 14. 5. PAT. P. M INISTER 114 B M. U CHARAKTERZE NIEOFICJALNYM  
SPR A W  W OJSKOW YCH GEN. D Y W IZJI TA- W SPRAW ACH W OJSK O W Y CH  DO PA- 
DEUSZ KASPRZYCKI W Y JECH A Ł W  DNIU I RYŻA.

Powrót min. Bonneta z Londynu
Paryż, 14. 5. (R ). B onnet w  tow arzystw ie 

am basado ra  francusk iego  w L ondyn ie  C orbin 
odleciał dziś o godz. 11 z L ondynu do Paryża, 
dokąd p rzyby ł o godz. 12 m in. 50.

W YNIKI LIGOW E
K raków : W a rta —C racovia 3:1 
Lw ów : Pogoń—R uch 3:2 

-C horzów : W isła—A m atorsk i 3:3 
Łódź: U nion  T o u rin g —G arbarn ia  2 : i
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PAKT ANTYKOMINTERNOWSKI 
CZY SOJUSZ WOJSKOWY?

Wahania japońskiej polityki zagranicznej

BARON HIRONUMA 
prem ier japoński

Układ mediolański a Japonia
Z  trzech mocarstw, tworzących tzw. trójkąt 

le r h n —Rzym—Tokio, dwa związały się ostatnio 
paktem wojskowym. Wynika s tego, że w  obrębie 
bloku trzech mocarstw „dynamicznych" istnieje 
ściślejsze ugrupowanie, którego pierwotna formu­
ła osi Rzym — Berlin, została w  ostatnich dniach 
In d  naporem wydarzeń zastąpiona bardziej ści­
słą i precyzyjną formułą sojuszniczą. Związek Ja­
ponii z tym ugrupowaniem opiera się dzisiaj jedy­
nie na bardzo luźnej i nie zawierającej żadnych 
t'ypulacji na wypadek konfliktu międzynarodowe, 
go formule „paktu antykominternowskiego", która 
właściwie w praktyce nie posiada żadnej politycz­
nej treści. Jest rzeczą niezmiernie charakterysty­
czną, że wszyscy partnerzy tego paktu podkreślali 
zawsze, że nie jest on bynajmniej skierowany prze­
ciwko Rosji Sowieckiej jako państwu i nie ozna- 
Ci a — sojuszu antysowieckiego. Jeżeli wreszcie 
przyjmiemy, że interwencja Włoch i Niemiec w 
d o jn ie  hiszpańskiej, maskowana walką przeciwko 
bolszewizmowi — opierała się właśnie na pakcie 
antykominternowskim, to należy stwierdzić, żę b ra­
li w  niej udział jedynie dwaj europejscy partnerzy

tego paktu oraz że interw encja ta nie miała żad­
nych celów ideologicznych, lecz jedynie strategi-
czno-polityczne.

W Ostatnich tygodniach ze strony niemieckiej 
jest wywierany bardzo silny nacisk na rząd to- 
kuski, by zgodził się na przekształcenie paktu an- 
lyKominternowskiego w sojusz wojskowy. Bezpo­
średnio przed mową Hitlera oczekiwano, że na po­
siedzeniu Reichstagu nastąpi proklamacja trójstron. 
nego sojuszu militarnego, jako replika na brytyj­
ską „politykę okrążenia". Okazało się jednak, że 
koncepcja ta, która musiałaby nieuchronnie wcią­
gnąć Japonię w  konflikty europejskie i  siłą rzeczy 
rozszerzyłaby zakres brytyjskiego systemu gwa­
rancyjnego także na zagadnienia dalekowschodnie 
—- napotkała w sferach tokijskich na bardzo silne 
opory. Prem ier Hiranuma stwierdził wyraźnie, że 
Japonia nie zamierza angażować się w konflik­
tach europejskich, minister spraw zagranicznych 
Arita po szeregu konferencji z ambasadorami wło­
skim i  niemieckim uchylił się również od wszel­
kich sprecyzowanych oświadczeń. Byliśmy nato­
miast świadkami innych wydarzeń, zasługujących 
na uwagę. Ambasador japoński w Londynie Szige- 
m itsu w ydał obiad na cześć lorda Halifaxa, w  na­
stępnym zaś dniu miała miejsce konferencja obu 
d jp l ornat ów w  Foreign Office, w  toku której na- 
sląpiła w bardzo kurtuazyjnej formie utrzym ana 
wymiana informacji. Lord Halifax zakomunikował 
przedstawicielowi Japonii stan rokowań ze Sowie­
tami, dając zarazem wyraz nadziei, że rząd tokij- 
ki „zrewanżuje" się informacjami o przebiegu e. 
wentualnycli rozmów z państwami osi.

Zrozumiała ostrożność
Nacisk Berlina i Rzymu na Tokio trw a w dal­

szym ciągu i należy oczekiwać, że komunikat me­
diolański pociągnie za sobą dalsze wzmożenie te­
go nacisku. Odpowiednie rokowania są prowadzo­
ne w  Tokio nie tylko na zwyczajnej drodze dy­
plomatycznej, t. j. za pośrednictwem akredytowa­
nego ambasadora, lecz również przez specjalną 
lrnsję Hitlera, na której czele stoi jeden z jego za­
ufanych pułkownik Mandel. Misja ta nie doprowa­
dziła jednak do pożądanego przez mocarstwa osi 
efektu i Japonia zajmuje w dalszym ciągu stano­
wisko wyczekujące i pełne zastrzeżeń w kwestii 
zbyt wyraźnego związania się z partneram i euro­
pejskiej rozgrywki. Przyczyn tego stanowiska nie 
należy zbyt daleko szukać. Tokio będzie starannie 
unikać każdego kroku, któryby w  obecnych wa­
runkach oznaczał akt wrogi wobec Londynu i  Wa-

T E A T R Y  P A R Y S K I E
Hamsun na scenie, — Symboliczny apel o jedność. — „Niedyskretny"

PARYŻ, w maju 
(ab) Francuskie sceny stoją teraz pod znakiem 

wielkiego rozkw itu i  powodzenia. W „Theatre de 
TAtelier" grają obecnie opracowany sceniczniie 
przez Barrault‘a „Głód" Hamsuna („La Faim“). 
Artystyczna gra przypomina doskonałe przedsta­
wienia teatru  Granowskiego. Barrault, to młody, 
znany z filmu aktor. Sztuka „La Fadm", jest w ła­
ściwie jego własną sztuką; tak dalece odbiegł od 
swojego prawzoru, że nie zachodzi zupełnie nie­
bezpieczeństwo ujrzenia „powieści na  scenie" jak 
to zwyczajnie bywa. Cały tekst jest wprawiony 
w  ruch. Gorączkowe fantazje głodującego pisarza 
Tangena, jakby żywe występują z jego mózgu. 
Pomysłowo skomponowanymi kostiumami, gesta­
mi, każdym spojrzeniem i  każdym krokiem w y­
rażają te  w ytw ory umęczonej duszy   myśli,
nadzieje, niewypowiedziane słowa pi&zarza.

Sztuka rozpoczyna się niezwykle realistycznie 
njętą sceną: młody, głodujący pisarz ciężkim, 
femęazonym krokiem wchodzi po schodach. Ma w 
łęku wypowiedzenie mieszkania. W mocno ani- 
faczonym i  podartym  ubraniu wspina się Tangen 
So swojego pokoiku na poddaszu. To jest począ­
tek bardzo charakterystyczny. Rynek, k tó r y  jest 
Więcej niż rynkiem  —■ mrowisko ludzkie, zbio- 

rowisko najróżnorodniejszych indywidualności; 
ucieczka przed zgiełkiem; w  poszukiwaniu C hle­
b a ; w  buduarze damy, k tóra  sama jest zbyt gło­
dna, ażeby móc zaspokoić głód innych: wszystko

jest artystycznie stylizowane, przedstawione, w 
pewnym skrócie, który wszystko wyjaśnia i tłu­
maczy. Któżby się spodziewał, że słynne sceny 
portowe ze swoją atmosferą mgły i szmerów okrę 
towyoh, mogą być na scenie jeszcze bardziej wspa 
o ia te  i bardziej sugestywne. Ostatni obraz, to w i­
zja portów w duszy marzyciela, umęczonego wy­
gnańca, który — niewiadomo, czy we śnie, ozy 
na jawie (on zresztą sam tego nie wie) — udaje 
się na okręt, podpierany przez ogromnego kapi­
tana z metalową ptasią głową. Ucieka przed swo­
im głodem na obczyznę.

B arrault sam inscenizował swoją siztukę, An­
dre Ma&son dostarczył dekoracji i  kostiumów, a 
opracowanie muzyczne jest dziełem Marcela Da- 
lannoy. Wykonanie pod każdym względem m i­
strzowskie, poaostawa niezapomniane wrażenie.

W ystawiana w  „Comódie Francaise" jedno­
aktówka „La Bete“ Rioletta, z Henrykiem IV, 
jako bohaterem, jest sztuką tendencyjną. Jest to 
apel o zjednoczeni© Flnancji. Sztuka cieszy się o- 
gromnym sukcesem w śród publiczności. Już po­
czątek jest symboliczny. Bawiące się dzieci k ró­
lewskie — późniejszy Ludwik XIII i  jego siostra 
Elżbieta (późniejsza królowa hiszpańska) tytułują 
się wzajemnie: „hugemotko" 1 — „papisłol". Ostro 
a zarazem dobrotliwie, s tara  się ojciec uspokoić 
powaśnion© dzieci. Opowiada im bajkę o wiecz­
n ie  młodej, dobrej wróżce Franojii i  o drzemią­
cym w  Ciemnym lesde smoku, którego nie należy
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szyngtonu, zdaje sobie bowiem dobrze sprawę, że 
natychmiastową repliką tych rządów byłoby u. 
tworzenie linii Londyn—Moskwa—Waszyngton. 
Przerzucenie całej niemal floty wojennej U. S. A. 
na Pacyfik zostało przez Tokio zrozumiane zgodnie 
z intencjami Waszyngtonu, tj. jako ostrzeżenie. Nie 
ulega wątpliwości, że krok ten był bardzo staran­
nie uzgodniony z Wielką Brytanią. Należy w  dal­
szym ciągu mieć na uwadze, że eskapada chińska 
absorbuje i zużywa zasoby i siły Japonii w coraz 
to wyższym stopniu. Działania wojenne są dalekie 
od zakończenia i w  obecnej sytuacji Japonia nie 
mogłaby oddać ani jednego żołnierza, ani jednego 
okrętu dla celów nie związanych bezpośrednio z jej 
najbliższymi interesami. Gdyby zaś nawet kampa­
nia chińska pod względem militarnym została za­
kończona, na co się nie zanosi w najbliższych... la­
tach, to wówczas zagadnienie gospodarczej „misę 
en valeur“ niezmiernych obszarów Chin oraz w łą­
czenia ich do japońskiego organizmu imperialne­
go może się okazać jeszcze po stokroć cięższe, w 
każdym zas razie Japonia nie może sobie pozwolić 
na luksus konfliktu z Anglią, Francją, U. S. A. i 
Rosją. Japonia potrzebuje spokoju i pieniędzy, a te 
mogłaby uzyskać tylko pod warunkiem, gdyby —

izibudzić. To zwierzę, ten smok, to  wojna domo- 
mowa. Oto treść tej jednoaktówki, granej z nde- 
izmiernym wdziękiem. Rolę króla gra Louis Seit- 
gner, „odtwórca królewski" Paryża. Zarówno w 
tej sztuce jak i  w  swoich ostatnich kreacjach w 
„Odeonie" w „Roi Soleil", miał postać, ruchy i 
sposób mówienia iście królewski.

Raizem <i „La Bele" wystawiono w  Comodsie 
Francaise wznowienie komedii Edmonda See, 
krytyka teatralnego „Oeuvre“ „LTndisaret". Wpra 
wdzie sztuka, grana poraź pierwsizy w roku 1903, 
ma przestarzałą formę, ale czy sztuki Moliera są 
dzisiaj mniej zajmujące, chociaż przetrw ały już 
wieki? Taksamo „Niedyskretny" zachował swo­
ją aktualność, nie tylko w tytule, skreślona w 
nim bowiem jest nie przypadkowa figura ,lecz 
typ. Młody kochanek chciałby całemu światu 
opowiadać o  swojej miłości, podczas gdy jego 
kochanka — zresztą mężatka — błaga go nietyle 
o trwałość uczuć, ile o dyskrecję. Ale dlaczego 
jego cała istota wzdraga się przed tą  łajemniczo- 
śoą? Gzy podświadomie pragnie pnzez niedyskre 
cję uzyskać rozwód ubóstwianej i wymóc na niej 
małżeństwo? Jakaś wielka, głęboka siła wypły­
w a z tego n ie  poskromionego, wiecznie wzdycha­
jącego, niedyskretnego kochanka. Ale jest zbyt 
żywiołowy, zbył elementarny, ażeby Teresa, stoją­
ca  na  wysokim szczeblu towarzyskim, zgodziła 
się na rozwód. Dziwny skutek niedyskrecji: Te­
resa czuje stię jeszcze bardziej związana z mężem.

Rolę młodego kochanka, w głębokiej i w sp a n ia ­
łej interpretacji odegrał Maucice Escanilro. Jego 
„niedyskrecje" ni© były gadaŁUwością, icu* w y­
nikiem  ni© dającej się ujarzmić w  ramach młodo­
ści — szczęścia miłosnego
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*o zakończeniu podboju — znalazła jakieś modus J 
rivendi między swymi Imperialnymi interesami I 
i zasadą ..otwartych drzwi" na rynkach daleko­
wschodnich. W każdym zaś razie przekształcenie 
paktu antykominternowskiego na sojusz wojskowy 
położyłoby raz na zawsze kres możliwościom tego 
rodzaju ewolucji. Dlatego mimo pewnych aktów, 
tióre stanowią wdarcie się w slerę interesów bry- 
iyjskich czy francuskich, Japonia podkreśla stałe, 
ee są to jcnynie zarządzenia przejściowe, wywoła­
ne koniccznościami operacji wojskowych i że pra­
wne trwałego uregulowania wzajemnych stosun. 
ków na tych terenach, w kfórycli imeresy Japonii 
i mocarsTw krzyżują się jak np. w koncesjach mię­
dzynarodowych. Z tego samego punktu widzenia 
najeży oceniać szybkość i skwapliwość, z jaką To­
kio zdementowała samą pogłoskę o możliwości u- 
Lazania się eskadry japońskiej na wodach śród­
ziemnomorskich, równocześnie z eskadrą niemiec­
ką, przy cżyni pogłoska ta okazała się następnie 
halonem próbnym, wypuszczonym przez Berlin — 
ze znaną niemiecką zręcznością w  przede dniu mo­
wy Hitlera.

Japom  i rokowania 
brytyjskosowieckie

Dalszy rozwój wydarzeń zależny jest obecnie 
w  pierwszym rzędzie od — przebiegu i wyniku ro ­
kowań mocarstw zachodnich z Moskwą, Rozmowy 
te obserwuje Tokio ze zrozumiałą uwagą. Moskwa 
uczyniła w pierwszym okresie rokowań próbę ob­
jęcia przyszłym układem gwarancyjnym również 
i zagadnień dalekowschodnich. Londyn odrzucił 
7. miejsca tę sugestię i ograniczył zasięg przyszłego 
układu wyłącznie do problemów europejskich. Po­
ciągnięcie to było widocznie obliczone na uspoko­
jenie Japonii i na powstrzymanie jej od przemia­
ny paktu antykduinternowskiego w sojusz woj. 
skowy. Rosja zaś nie nalegała więcej na takie roz­
szerzenie tematu rozmów. To szybkie ustępstwo 
każe przypuszczać, że Moskwa ze swej strony po­
siada uspokajające informacje co do stanowiska 
rządu tokijskiego. Japonia zdaje zobie doskonale 
sprawę, że sojusz wojskowy z Hitlerem i Mussoli- 
niia musi automatycznie niejako doprowadzić do 
rozszerzenia frontu przeciwko agresji także na sy­
tuację dalekowschodnią. A Tokio wie o tym, że na 
wodach dalekowschodnich jest łatwiej spotkać 
flotę... brytyjską, amerykańską i sowiecką, aniżeli 
flr.iy ewentualnych sprzymierzeńców „antykomin- 
tcrnowskich". I  ten wzgląd zdaje się dotychczas 
decydować o stanowisku rządu tokijskiego wobec 
— mediolańskich pokus. Niezawodnie w pewnych 
skiajnych kołach wojskowych istnieją tendencje 
wyzyskania obecnej sytuacji do ostatecznej roz­
grywki z Rosją. Tendencje te dochodzą do głosu 
w pewnych organach prasowych, które lansują 
myśl „ograniczonego" układu wojskowego z Niem­
cami i Włochami, jedynie na wypadek konfliktu 
zbrojnego z Sowietami. W ątpliwym jest jednak, 
czy Rzym i Berlin poszłyby na tę koncepcję, która 
nie przewiduje — świadczeń wzajemnych Japonii 
w  Europie. Doświadczenia Wielkiej Wojny nie sa 
zresztą pod tym względem zachęcające, Japonia, 
choć należąca formalnie do koalicji nie wysłała 
przecież na woay europejskie ani jednego okrętu, 
k t 7 ograniczyła się jedynie do pełnienia służby 
policyjnej na wodach azjatyckich, innymi słowy, 
do ochrony swych szczególnych interesów w tym 
regionie.

I jeszcze jeden wzgląd trzeba mieć na uwadze. 
W ostatnich czasach, szczególnie po dymisji Li­
tw inowa uzewnętrzniły się w Trzeciej Rzeszy, nie 
po raz pierwszy zresztą i zapewne nie po raz o- 
statni — nastroje i sugestie... rappalśkie. OJ dawna 
już Sowiety, jako państwo, w szczególności zaś a r­
mia czerwona — uie były przez prasę i propagan­
dę niemiecką traktowane... w rękawiczkach. Czy. 
nione były wszelkie próby, by wykazać, że jedy­
nym życzeniem Trzeciej Rzeszy w stosunku do So­
wietów jest polityka neutralności. Co więcej, pra­
sa niemiecka usiłowała wykazać, że prawdziwe 
niebezpieczeństwo zagraża Sowietom ze strony 
Polski na odcinku Ukrainy Sowieckiej. Manewry 
te nie udały się, to inna sprawa. Były one jednak 
cenną wskazówką dla każdego, kto zna chwyty 
dyplomacji niemieckiej, że antykominternowskie 
nastawienie Berlina może być każdej chwili pizy 
sprzyjającej koniunkturze podporządkowane inte­
resom politycznym Trzeciej Rzeszy, które są nie­
koniecznie zbieżne z... ideologicznymi frazesami. 
Jeżeli zaś tak jest, to Japonia nie ma żadnego po­
wodu, by również nie oddzielić swego ideologicz­
nego antykomunistycznego nastawienia od swych 
państwowych interesów, które nakazują jej nie 
stwarzanie sobie nowego frontu — nad Amurem. 
Mogłoby się bowiem snadnie okazać, że w ewen­
tualnej rozgrywce dalekowschodniej Japonia, zwią­
zawszy się sojuszem z osią Rzym—B nin pozosta­
łaby nagle — sam na sam z trzema mocarstwami 
demokratycznymi i Rosją Sowiecką.

ZYGMUNT REICF

Tydzień giełdowy
Tendencja mocniejsza. — Zwyżka papierów 

polskich.
Giełdy śulalowe wykazywał? w tygodniu ubiegłym  

na ogól tendencje mocną. Obroty byty wteksze, niż w o- 
kresle poprzednim, nie przybrały jednakże jetzezo roz­
miarów normalnych, ponieważ sfery giełdowe wobec nie­
pewnej sytuacji politycznej nie chciały się zbytnio an­
gażować.

WALLSTREET rozpoczęta okres sprawozdawczy pe­
wnym ositablezlzm knrsów. Ale juz we wtorek nastrój 
sle poprawił, co przypisać należy z jednej strony usiło­
wania prezydenta Roosevelta w kierunku zakończenia 
atrajkn. a z drugiej strony zwyżce notowań na giełdach 
europejskich. Zwyżka objęła przede wszystkim akcje sta­
lowe, fabryk samolotów 1 motorów oraz akcje kolejowe 
Te ostatnie podniosły sle na skutek wiadomości, że Hoose- 
welt żądać bedzle nd Kongresu uchwalenia ograniczonego 
programu pomocy dla towarzystw kolejowych.

Jeszcze wleksze zyski kursowe osiągnęły akcje I ubił- 
gaeje na następnyeji dwóeb zebraniach, głównie dzięki 
wzmocnieniu tendencji na rynkach surowcowych. Pod 
konleo zebrania czwartkowego dal sle  zauważyć lekki 
zpadek notowań wywołany realizacją zyików. Zniżka 
by ta jednak przejściowa 1 tydzień zakończy! sle zwyżką.

Pożyczki polskie wykrizaly poważny wzrost knrsów. 
W dniu 12 b. m. notowano (w nawiasach cyfry z i  b. m i 
8 proe. poż. Dillona 45.Ot (38.00), 7 proc. poż. Stabilizacyj­
na 35.00 (35.00), 0 proc. poż. dolarowa 30.00 —127.00), 7 proc. 
poż. m. Warszawy 33.00 (22.00), 7 proe. poż. Śląska 20 '*0 
(23.001

NA GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ obroty były małe, prze­
ważała Jednak tendeneja zwyżkowa. Dobrym popytem cie­
szyły sle akcjo przemysłu stalowego, metalowego, tekstyl­
nego budowlanego, poludniowo-afrykańsklch kopalń zło­
ta orrz brytyjskie papiery państwowe. Znakowały akcje 
kolejowe w związku ze spadkiem ruebn na kolejach.

Również GIEŁDA PARYSKA miała usposobienie mo­
cniejsze. Interesowano sle w szczególności akcjami che­
micznymi, żelazno-hutnlezyml, węglowymi, elektrycznymi. 
Dość znacznie zwyżkowały akcje kauczukowe 1 naftowe. 
Z papierów międzynarodowych podniosły sle akcje kon­
cernu naftowego Royal Dutch.

Na uwagę zasługuje silni zwyżka papierów polskich 
na giełdach zagranlrznych. Szczególnie silnie podniosły 
sle knrsy pożyczek polskich na giełdzie nowojorskiej 1 
londyńskiej.

Hanssa na papiery polskie wywołana został bardzo 
korzystną oceną mowy ministra Becka oraz m»cnym 1 
zdecydowanym stanowiskiem Polski wobec zaknsów nie­
mieckich-

NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ obroty wykazywały 
dość duże ożywienie. Nctowa.io (pierwsza cyfra z I, dro­
ga z 13 maja br.): akcje: Bank Polski 110.00—111 00, Warss. 
Tcw. Fabryk Cnkrn 37.50—33.50, Warsz. Tow- Kopalń Wę­
gla 35.50—30.50, Lilpop 80.00—89.00, Modrzejów 20.00—17.75, 
Ostrowleo 79.50—77.25, Starachowice 5t.0t—52.75, Haberbnscb 
09.25—i l  JO papiery procenowe 3 proe. premiowa poż. in­
westycyjna II em. 82.50—80.00, serio 80-09—83.50- 4 proe. 
prom. poż. dolarowa 39.25—39.00. 4 pi .e. poż. konsolida­
cyjna 03.25—71.50, 4'/i proe. poż. wewnętrzni (2.00—01.50, 
5 proc. konwersyjna poż. kolejowa 02.75—02.50, 5 proe. 
pcż. konwersyjna 07.10—(5.00, 4'/i proc. L. Z. ziemskie 
50-50—55.50, 5 proe. Ł. Z. m Warszawy z 1933 r. 01 00—00.75, 
z 1930 r. (7.00-05.75.

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształtów: iły 
sle lak nastepnje (pierwsza eyfra t  5, druga z 12 maja 
b r.): Amsterdam 284.(0—285.40, Bruksela 90.75—90.50, Hel­
sinki 11.02, Kopenhaga 111.35—111.10, Londyn 24A3—24.87, 
Nowy Jork kabel 5.32V<—5.313/8, Oslo 125.25—125.00, Paryż 
14.12-14.(5, Sztokholm 128.55—128.25, Zu-ych 119.25—119.50.

A Z. W.

Z ŻYCIA TEATRU
Rzadki jubileusz

Krakowski teatr żydovsk, obchodzi dziś skromny, ale 
miły jubileusz: w pełni powudzenla daje dziś teatr na 
Bocheńskiej, gdzie rozbił namioty znakomity zespól 
WlKT-u — 25-te przedstawienie „Sulamlty" Guldfadena. 
która w ten sposób obchodzi jak gdyby pewnego rodzajn 
srebrne gody z publicznością krakowską.

Już 25 razy dźwięczą ze sceny teatru na Bocheńskiej 
serdeczne tony 1 słowa goldfadenowsklej sztuki. Tysiące 
widzów opuściło Już teatr, pełni zachwytu 1 entuzjazmu. 
Przychodzą ludzie, którzy latami nie chodzili tln ży­
dowskiego teatru, w pierwszym rzędzie ludzie ze starszej 
generacji, którzy doznają niezwykłych wzruszeń, odświe­
żając w pamięci przeżycia lat młodości. Przychodzą siali 
mllośnlry teatrn, przychodzi masowo młodzież wszystkich 
warstw, sznkająe nowych 1 oryginalnych przeżyć arty­
stycznych. Przyrhodzi oddalona od żydowskiego teatrn 
Inteligencja żydowska 1 człowiek z ludn, ludzie religijni 
1 postępowi, kupcy t robotnicy, przychodzą nawet — nle- 
żydzl. A wszystkich wprawia w zachwyt nowa Insceni­
zacja dzieła goldladenowsklego, dokonaną przfez Zyg­
munta Turkowa.

. Sn uir"ta“ przemawia do wszystkich. Jest w nie] I 
prymityw Indowy 1 ezar artystycznie oddanej prostoty, 
romantyka i egzotyka, jest przede wszystkim melodyjna 
1 serdeczna m .tyka, jest wreszcie symfonia jasnych, po­
godnych barw. Słowem, jest to widowisko, radnjąeo oczy, 
nszy 1 serce.

Wybitny znawca muzyki goldfadenowsklej Prlsament 
uwspółcześnił 1 ożywił muzykę ..dziadka" teeny żydów-

fpońicaziałek, 15 majo.
STA C JE K R A JO W E

KRAKÓW. (.57 Pleśń; T Audyeja poranna; 8.10—1 Mn- 
zyka z płyt; llAndycJa dla szkół; 11.25 Muzyka z płyt; 
11.30 Audycja dla poborowych; 11.57 Sygnał czasn. hejnał; 
12.03 Audycja południowa; 13 Audyeja dla kapców l rze­
mieślników: 1) Odpowiedzi na aktualne pytania, wygi. 
dyr. Bolesław Rutkowski; 2) Handel w czasie pokoju 1 w 
ezasie wojny; 13.30 „Mieczysław Karłowicz" and. mnz. dla 
gimnazjów; 14 Pieśni majowe; 14.10 Muzyka obiadowa; 
14.50 Program nn dzień następny; 14.55 Krakowski dzien­
nik sportowy; 15 Teatr wyobraźni dla młodzieży; 15.30 
Muzyka obiadowa w wyk. ork. rozgł. wileńskiej pod dyr. 
Wl. Szczepańskiego; 1( Dziennik popołudniowy; 10,08 Wla- 
demośrl gospodarcze z Warazawy; l(-20 Kronika nankowa: 
Biologia, w opr. prof. St. Sumińskiego; lf.35 Hecltal 
śpiew. Emmy Szabrańsklej (mzsopr.). przy fort. WI. Ra­
czkowski; 10.55 „Obecny stan wykopalisk w Biskupinie" 
odczyt; 17.10 Koncert kameralny. Wyk.: Zofia Rabcewl- 
czowa (fot t.), Zofia Adamska (wiol.) i Tad. Ochlewskl 
(skrz.); 18 Wiadomości bieżące; 18.05 Ario 1 pieśni w wyk. 
Poltra Kruesewsklego (bas), przy fort. A. Klncznlak; 18.30 
Muzyka podhalańska St. Mlerezyńsklego (utwory w oryg. 
stylu ludowym) w yk. chóru żeńskiego a eapella 1 Małej 
orkiestry PR.; 19 Audycja żołnierska; 19.30 „Zośkom na 
wiązanie" gra Mata ork. PR. pod dyr. St. Dzlęglelew- 
skiego. refreny śpiewają Jan Bożyk 1 Mikołaj Iwo; 21 
Lokalne wiadomości sportowe; 20.05 Wspomnienia i  wy­
cieczki do Indii Holenderskich" — felieton wygi. K. Bzo­
wski; 20.15 „Zośkom na wiązanie" d. c. koncertu j. w. 
20.35 Dziennik wieczorny, wladom. meteoro 1 sportowe, 
Nasz program na jutro; 21 Koneort w wyk. orkiestry symf. 
PR. pod dyr. G. Fitelberga z udz. J. Smldowlcza 1 B. 
Woytowlcza (dwa fortepiany); 21.40 Nowości literackie 
omówi St. Adamczewski; 22 Słuchowisko: „Majowa przy­
goda" w opr. St. Broniewskiego; 22.58 Kum. szybowcowy 
23—23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, ko- 
mnnlkat meteorol.

WARSZAWA. 0.57 p. Kraków; 18 Z operetek O. Stranzia 
(płyty); 18.30 p. Kraków; 20 Audycją dla wsi; 20.15 p. Kra­
ków; 22 Reportaż dźwiękowy; 22.05 Folklor różnych naro- 
dO\r (płyty); 22.55 Przegląd prasy; 23 p. Kraków; 23.05 
Wladom. z Polski w jez. frane.; 23.1$ Płyty.

KATOWICE. 5.30 Wesoły montaż płytowy, (.57 p. Kra­
ków; 14.50 Wladom. bież. 1 giełda; 15 p. Krnków; 18 „Za 
miedzą' — and. sluwno-mnz.; 18.25 Wladom. sport.; 18.30 
p. Kraków; 20 Porady radloteobnlczne; 20.10 Płyty; 20.15— 
25.05 p. Krakó *

LWOW. *.57 p. Kraków; 14 Koncert żyezeń; 14.45 Wlad. 
gospod. 1 giełd- lwowska; 15 p. Kraków; 18 WLidom. bież.

z miasta 1 pi wlncjl; 10.05 „O muzykologii ; ^8,20
„Aktualność"; 18.30 p. Kraków; 20 Audyeja dla wet; 30.15 
p Kraków; 22 „Współczesna dnaza Polski" — odczyt A. 
Rybickiego; 2215 Cykl: „Rozbudowa Lwowa'; 22.30 „Z al­
bumu speakera"; 23 p. Kraków.

ŁOD2. 5.30 Ptyty; (.57 p. Kraków; 14.50 Łódzkie wladom. 
giełdowe; 15 p. Kraków; 18 Bo-mrwę z radiosłuchaczami 
y zep r . dyr. St. Nowakowski; 18.10 P łyty; 18.20 O wszyst­
kim po tro-zkn; 18.30 p. Kraków; 20 P łyty; 2*15 p. Kra­
ków; 22 2ycle kulturalne; 22 10 Koncert rozrywkowy; 23 
p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE
18 RENNES: Koncert orkiestrowy. RYGA: And. uroczy­

sta z ok- łotewskiego 8wlęta Naród., tranem. ■ Opery. 
WIEŻA EIFFLA: Koncert orklestiowy. SOTTENS: ,4.15 
Jazz amerykański. LONDYN REG.: 18.25 Koneert ark. 
detej. BUDAPESZT: 18.45 Koncert kwintetu salonowego.

19 DROITW1CH: „W poniedziałek o siódmej" — mnzyczny 
program rozrywkowy. WIEŻA E FFLA: Sonaty na 
akrz. 1 fort. STRASBURG: 19.30 Mnzyka lekka. SZTOK- 
HOIM: Koncert solistów-

29 BRUZISELA FHANC : „Wiosna" — and. mnz. HYGA: 
Koncert muzyki łotewskiej. DROITWICH: Pleśni szwe­
dzkie, 22-0 Muzyka taneczna. BUDAPESZT; 20.3(1 Kon­
cert ork. operowej, dyr. Dobnanyl LII L 3 . „Wiek zlo­
ty  baletów rosyjskich" — koneert. LONDYN BEG.t 
„Tosca" — operu PncclnFego. akt L PARIS PTT.: Tr. 
z Opery. SZTOKHOLM: 20.40 „Sprzedana narzeczona** 
opera Smetany, fragm.

21 BRUKSELA PLAM Koncert ork symfonicznej. FLO­
RENCJA: „Rlgoletto" — opera \lerd lego. KOWNO’ 
Koncert symfonlezny. MEDIOLAN: Recital fort. GIno 
Gorini. RYGA 21.15 Marsze 1 melodie ludowe łotew­
skie. LONDYN REG.: 21.20 Koneert. RZYM: 21.45 Kon­
cert symfon. DROITWICH: „Tosea” — opera Pucci­
niego, akt II 1 III. _

2.1 KOWNO: Muzyka lekka. LUKSEMBURG: Tematy szeks­
pirowskie w muzyce. SOFIA: Mnzyka lekka 1 taneczna. 
LUBLANA: 22.15 Mnzyka lekka. OSLO: Program roz­
rywkowy. KOPENHAGA: 22.20 Sekstet d-moll Czajko­
wskiego. MEDIOLAN: Program rozrywkowy.

21 BUDAPESZT: Recital śpiewaczy. KOPENHAGA: Mu­
zyka taneczna. MEDIOLAN: 23.15 Mnz. tan. DROIT- 
WICH: 23.20 Śpiew złowlków.

sklej, niezwykle ntulentowany artysta-m alaii Frye Klein- 
mau tworzył wspaniale bogactwo dekoraejl 1 kom om  w. 
żnina plastyczka lwowska Bela Katzowa skomponowała 
efektowne tańee solowo 1 zespołowe, a wreszcie liczny, 
znakomicie zgrany zespół WIKT-n znajduje szerokie pole 
poplsn. rozwijając cały awój knnszt aktorokl.

Dzisiejszy Jnblleusi „Sulamlty" Jeat więc pewnego ro­
dzaju świętem teitrn  żydowskiego 1 jego przyjaciół

tur.)
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„Moda” na Hitlera w Hollywood
Powódź litmów antyhitlerowskich w Ameryce

N astro je  an tyh itlerow sk ie  w A m eryce w  
dziedzinie politycznej p rze jaw ia ją  się w  sposób 
coraz to siln ie jszy  i bardziej pow szechny. Te 
sam e objaw y w ystępu ją  w  bardzo czułym  na  
wszelkie p rąd y  życiu arty stycznym  i k u ltu ra l­
nym , k tó re  z  n a tu ry  rzeczy n ie znosi k rę p u ją ­
cych je  p rądów  to ta listycznych . G łośną była 
n iedaw no afera  z a rty s tą  kabare tow ym  w  San 
Francisco , w ystępu jącym  w  ro li d r. Goebbelsa, 
co w yw ołało w ielkie dem onstracje  w śród  m iej­
scowych hitlerow ców , a  a rty s ta  o trzym ał dzie­
sią tk i listów  anonim ow ych, grożących m u 
śm iercią. Z olbrzym im  zainteresow aniem  śle­
dzi publiczność postęp p rac  nad najnow szym  
iilm em  C haplina p. t. „D yktator *, k tó rego  bo­
hater — podobnie, ja k  i  au to r — m a  m ieć w ie ­
le w spólnych cech ze słynnym  dyktatorem , k tó ­
ry  n iem al rów nocześnie z na jg łośn iejszym  na 
świecie a r ty s tą  film ow ym  obchodził 50-lecie 
sw oich urodzin .

Hollywood stoi obecnie

pod znakiem  p ro d u k c ji film ów a n ty h i­
tlerow skich,

różniących się od siebie poziom em , ale zgod­
nych  w  an tyh itle row sk ie j tendencji. Św iat p ro ­
ducentów  film ow ych i a rty stów  w  te j branży , 
nie w yłączając sław nych ak to rów  i ak to rek  
przybyłych  z Niemiec, odnosi się w rogo do h i­
tlerow skiej sw astyki. Nie bez znaczenia je s t 
rów nież fak t, że dojście do w ładzy p rądów  to- 
lalistycznych w  w ielu  k ra ja c h  E u ropy  w y ra ­
ziło się w  budżecie p ro d u k c ji film ow ej w H ol­
lywood impoTtem zm niejszonym  o 65 m ilionów  
ił..

J e s t  pew na k a te g o r ia  film ów  a n ty h ite lro w  
skich, p rzy p o m in a jący ch  poziom em , ro b o tą , 
ro d za jem  ak c ji, c h a ra k te ry s ty k ą  ty p ó w  d aw  
n e  film y  z życia  tra p e ró w  i  czerw onoskórych  
czy też  film y d e tek ty w n e  g o rszego  g a tu n k u . 
N ie sy m p a ty czn e  p o stac ie  —  w  ty m  w y p ad k u  
h itle ro w cy  —  o d c in a ją  się  od  t ł a  o d s tr ę c z a -1 
ją c y m  w yglądem , n iech lu jn y m  s tro je m , dzi­
k im  spo jrzen iem , a n tro p o id a ln ą  b u d o w ą  cza ­
j k i .  R ęce ic h  s ą  w ielkie, a  ru c h y  n iezręczne.

(K orespondencja własna „Nowego D ziennika

Je d n y m  z g łośn ie jszych  film ów  te j  k a te g o rii 
by ła

,pow iedź szp ieg a  h itle ro w sk ieg o ”,

p ro d u k t f irm y  B -ci W a rn e r. P ro d u k o w an o  go 
w n a jśc iś le jsze j ta je m n ic y  i n ik t  n ie  m ia ł p ra  1 
wa- w stęp u , o ile n ie  p o siad a ł sp ec ja ln eg o  u- 
pow ażnien ia . F ilm  te n  z o s ta ł ju ż  ro zesłan y  i 
w n ied ług im  czasie  po jaw i się rów nież  n a  
e k ra n a c h  ang ielsk ich .

B o h a te r  film u  m a n a  p ie rs iach  w y ta tu o w a  
n ą  sw a s ty k ę  a  g łów ne ro le  g r a ją  w  n im  E d ­
w ard  R obinson, H en ry  V ictor i  P a u l L u k as . 
J e s t  to  film  w sk rz e sz a ją cy  daw ne t ra d y c je  
film ów  band y ck ich , ob liczonych  n a  m ało  w y 
b red n y  g u s t.

W ym ienić na leży  rów nież  film y  ta k ie , ja k  
„O bóz k o n c e n tra c y jn y ” i „H eil A m e ry k a ” . W  
ty c h  d n iach  zaś M e tro  G oldw yn - M eyer za­
p łac iła

265 tysięcy złotych E. M. Remarque’ovvł
za p raw o  sfilm ow an ia  jeg o  now ej pow ieści z 
życia  e m ig ra c ji n iem ieck ie j p t. „ B o h a te ro ­
w ie” . G łów ne ro le b ęd ą  g ra li  w  ty m  film ie  
S p en cer T rący , R o b e r t  T ay lo r, i M a rg a re t 
Sullivan . F ilm y  te , ja k  się tu  zapew nia , m a ją  
s ta ć  ju ż  n a  w yższym  poziom ie.

In te re s u ją c ą  j e s t  w iadom ość, że pow ieść 
w ielk iego p isa rz a  am ery k ań sk ieg o  i  la u re a ta  
N obla, S in c la ira  L ew isa , p t.

„U nas to niemożliwe”,
pow ieść z  ro d z a ju  społeczno  - u to p ijn y ch , 
p rz e d s ta w ia ją c a  opanow an ie  S tan ó w  Z jedno-j 
czonych  p rzez  m ie jscow ych  to ta lis tó w  i r e a k |

O lfóeralniejszą politykę imigra 
cyjną w Afryce południowej

Jo h a n n e sb u rg  14. 5. ŻAT. N a  publicznym  
z eb ran iu  b u rm is trz  Jo h a n n e sb u rg u , J .  J .  P a  

! ge, w ypow iedział się za  kon iecznością  lib era li 
zac ji u s ta w o d a w stw a  im ig racy jm -go  w  U n ii 
Po łudn iow o - A fry k a ń sk ie j. W  A fry ce  P o łu d  
n iow ej —  ośw iadczył P a g e  —  je s t  dość m ie js

HOLLYW OOD, w  m aju.

e ję  spo łeczeństw a n a  to , m a  się  s ta ć  p rzed ­
m io tem  film u. G łów ną ro lę  prow incjonalnego  
w ydaw cy  dz ienn ikarsk iego , uczciwego dem o 
k ra ty ,  a  p o tem  bo jow nika  o  w olność, m a o- 

' d eg rać  g łośn y  L . B a rry m o re . W e w szystk ich  
ty c h  film ach , k tó re  z re sz tą  będą się różniły  
m iędzy so b ą  poziom em , te n d e n c ja  a n ty h itle ­
ro w sk a  będzie b a rd zo  w y raźn a  i  p o d k reślan a  
n a  k ażd y m  k ro k u .

P ro je k to w a n e  s ą  rów nież film y  innego 1 0 
d za ju , n ie  za jm u ją c e  się  bezpośrednio  h itle ­
ryzm em , n ie  zw alczające  go gw ałtow nie, aie 
g lo ry fik u ją c e  u s tró j  d em o k ra ty czn y . Z a  re ­
p re z e n ta n ta  teg o  k ie ru n k u  w św iecie film o­
w ym  uchodzi R o b e r t  Sherw ood, z pochodze­
n ia  K an ad y jczy k . B y ł on żo łn ierzem  w  czasie  
w o jn y  św ia to w ej i w alczył w okopach  we 
F ra n c ji . N a p isa ł sz tu k i „R ozkosze id io ty ” i 
„A be L incoln  w Illin o is” . T a  o s ta tn ia  sz tu k a  
zdoby ła  w ielk ie pow odzenie, a  w  lipcu  m a ją  
się  rozpocząć zd jęc ia  film ow e, m a ją c e  zasad  
n iczą  je j  tre ś ć  p rzen ieść  n a  ek ra n  w  reży ­
se rii R ay m o n d a  M assey ’a.

Sherw ood, z a p y ta n y  o sw o je  in ten c je , o- 
św iadczy ł: „C hciałem , a b y  h is to r ia  L inco lna 
u k aza ła  się  n a  e k ra n a c h  ś w ia ta  i  o s trzeg ła  
ludzkość  p rzed  ty m , co je j  grozi. G dyby A m e 
ry k a  n ie  p rzy czy n iła  się do zw ycięstw a sp ra  
w y dem o k rac ji, to  uw ażałbym  to  za  n a jw ięk  
sz ą  tra g e d ię , k tó r a  zd a rzy ła  się  k iedykolw iek  
w d z ie jach  ś w ia ta ” . P ow odzenie teg o  film u , 
re p re z en tu ją c e g o  ta k ie  ten d en c je , będzie b a r  
dzo c h a ra k te ry s ty c z n y m  w sk aźn ik iem  n a ­
s tro jó w , p a n u ją c y c h  ta k  w  A m ery ce , ja k  n a  
św iecie. Z— i.

ca d la  300 m ilionów  E u ro p e jczy k ó w , a  ty m ­
czasem  k r a j  z am ieszk u je  ty lk o  dw a m iliony . 
M usim y szero k o  rozew rzeć  w ro ta  u n ii d la  
im ig ran tó w  z  k ra jó w  p rze lu d n io n y ch  i  z a p ro  
sić ich  do w sp ó łdz ia łan ia  z  n am i w  k ie ru n k u  
rozw in ięcia  b o g ac tw  i m ożliw ości A fry k i P o ­
łudn iow ej, ta k  sam o ja k  im ig ran c i stw orzy li 
p o tęg ę  S tan ó w  Z jednoczonych .

 oo------
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Autoryzowany przekład 
Stalli Landy-Feldhornowe|

81)
— Ż adna z n a s  n ie  um ie słow a po niem iecku.
Pom ów i z n im  o tw arcie, gdy w róci do  dom u.

Czy n ap raw dę poszedłeś do „P a le tte  G lubu“ ? Czy nie 
byłeś p rzypadk iem  w operze? Nie! To szaleństw o! Nie 
m ożna...

— D zięki K sięciu W alii Baden-Baden sta ło  się b a r­
dzo p o p u la rn ą  m iejscow ością...

— A więc dopraw dy  m yślisz, że...
—  Nie zdecydow ałam  się jeszcze. C hciałabym  je j 

dać w szystkie m ożliwości... ale to  pociągnie za sobą 
w ielk ie koszta!

K atarzyna opam ięta ła  się.
—  Możesz sobie  n a  to  pozwolić, kochanie . P ap ie ­

ro sy  „M idas“ m ają  w ielk ie powodzenie. D ostaniesz 
w  tym  k w arta le  czek n a  pokaźną sum ę.

— Ale pom yśl ty lko, ile suk ien  nam  będzie po­
trzeba. A pirzy tym  dwie sam otne  kobiety  w cudzoziem ­
skim  hotelu ... n ie  podoba m i się  ten  pom ysł.

— Jestem  stanow czo za tym , żebyś po jechała 
z G eorginią za granicę, m am o, — rzek ła  K atarzyna s ta ­
now czo — Niech ją  ty lk o  ludzie zobaczą w jak ie jś  w y­
tw o rn e j m iejscow ości, a  ręczę ci, że w zbudzi ogólny 
podziw . O ko sz ta  się  n ie  troszcz!

E m ilia p rzy ty ła  nieco, ale w łaściw ie zm ieniła  się 
bardzo m ało . W  w łosach sreb rza ły  zaledw ie poszcze­
gólne n itk i. Ból z pow odu u tra ty  m ęża nie pozostaw ił 
n iszczycielskich  śladów  n a  je j sub telnej tw arzy . Je j 
ry sy  p rzypom inały  p ro file  n a  s ta ry ch  m onetach, p ięk ­
nie osadzone oczy n ie  s trac iły  uroku . Czas obszedł się 
łagodnie z E m ilią  D ucrox.

Później, n a  górze, w  baw ialn i m atka  zapy ta ła  nagle 
K atarzynę, k tó ra  siedzia ła  nad stosem  napraw ek , ce ru ­
jąc  sk a rp e tk i m ęża:

Czy R yszard  zostaw ia cię często sam ą  w ieczo­
ram i? Tw ój kochany  ta tu ś  należał do zw iązku  W olno- 
m ularzy . Ja d a ł czasam i ko lac ję  z tow arzyszam i i w ra­
ca ł do dom u bardzo późno albo raczej bardzo w cześn i^

razem  z m leczarzem  — i n ie  zawsze caikiem  trzeźw y. 
P rzez pew ien czas dręczyłam  się  dom ysłam i, p rzypu­
szczałem , że może chodzi do  ja k ie jś  kob ie ty . Ilek ro ć  
jed n ak  czepiały m nie się  g*upie m yśli, zaw szy  6obie 
m ów iłam : m ężczyźni nie s ą  tacy, ja k  kob ie ty  i dlatego 
tak to w n a  żona m usi patrzeć n a  w iele rzeczy tak , — tu  
E m ilia  położyła rozchylone palce n a  oczach.

K atarzyna spo jrza ła  bystro  n a  m atką. T w ar_  E m ilii 
u ję ta  w  ram y  w dow iego czepeczka, w yrażała  sp o k ó j; 
w okół zakmiętych w arg ig ra ł tk liw y, sm utny  uśm ieszek. 
P o trząsnęła  głową, ja k b y  chciała odegnać w est­
chnienie.

—  Często m yślę, że żona a rty s ty  pow inna być szcze­
góln ie pobłażliw a. K iedy m ieszkałem  razem  z w am i 
pochw alałam  cię za to , że zam ykasz oczy n a  pew ne 
spraw y...

E m ilia  przerw ała, a K atarzyna pochyliła  się niżej 
nad skarpe tką .

—  Jak ie  sp raw y m asz n a  m yśli, m am o?
— Te m odelki! — w yrzuciła z siebie Em ilia. — 

A on tam  sam  z nim i, m alu jący  ich nagość.
Głos E m ilii zciszył się do w stydliw ego szeptu, 

a  K atarzyna w ybuchła głośnym  śm iechem .
— Nie w padło  m i n igdy  na  m yśl że m ogłabym  fię  

ty m  przejm ow ać. R ów nie dobrze żona d o k to ra  m ogłaby 
się trap ić , że je j m ąż ogląda in n e  kobiety  w  łóżku. 
Wiiem z ca łą  pew nością, że d la  R yszarda m odelki, 
m niejsza o to, czy w u b ran iu , czy nagie, znaczą tyle, co 
g lin iane k u k ły . P raca  po ry w a go w zupełności. Nie 
w idzi w  m odelce w ogóle kobiety .

— N ie je s t w ięc chyba m ężczyzną w pełnym  tego 
słow a znaczeniu, — o d p arła  E m ilia .

— Czy G eorka w idziała  się z panem  Roscoe po 
p rzy jęciu  u  m nie?  — sp y ta ła  K atarzyna śpiesznie.

—  N iestety, n ie. O n k o ch a ł ciebie Kasiu, i  m oim  
zdaniem  w ty m  przyczyna, że się do tąd  n ie  ożenił. Czy 
n ie  żal ci n igdy, żeś go odpaliła?

(C. d. n.)
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C H O R O B Y  K R W I
W  w iększości schorzeń  k rw i w chodzi w  grę 

n ie  ty le  ch o ro b a  sam ej k rw i, ile raczej ty ch  
narządów  i tk an ek , k tó re  w  organizm ie stale 
k o m ó rk i k rw i tw orzą , a  zużyte w y d a la ją  i 
p rze rab ia ją , a  w ięc cho roba szp iku  kostnego, 
gruczołów  lim fatycznych  i śledziony. Z aburze­
n ia  w  czynnościach  ty ch  narządów  i ich  scho­
rzen ia  z n a jd u ją  sw ój oddźw ięk w  k iążącej 
k rw i. S tąd  leż w  w ielu  w ypadkach  m ożna z 
m ik roskopow ej an a lizy  k ro p li k rw i w ysnuć 
w n iusek  o stan ie  w ym ien ionych  w yżej n a rz ą ­
dów .

P rzejściow e zm iany  w  liczbie i  sk ładzie k rą ­
żących w e k rw i c ia łek  (zw łaszcza b ia łych ) 
w y stęp u ją  też w  p rzebiegu  w ie lu  chorób  ogól­
n y ch  i zakaźnych  i  d a ją  się stw ierdzić w  podo­
b n y  sposób, d latego też m ikroskopow e b adan ie  
e lem entów  k om órkow ych  k rw i stało  się w a ­
żnym  środk iem  pom ocniczym  w  rozpoznaw a­
n iu  chorób . Głęboko n . p . w  organizm ie u - 
k ry te  ognisko ro p n e  pow oduje  w zro st ilości 
pew nego ro d za ju  b ia łv ch  c iałek  k rw i, d u r 
b rzuszny  znaczne zm nir jszen ie  się, dość rzad ­
k ie  zakażenie try c n m ą  pom nożenie się innego 
znow uż ro d za ju  b iałych c iałek  k rw i. Subtel­
n ie jsza  analiza  m ik roskopow a obrazu  k rw i 
pozw ala naw et w ysnuw ać  pew ne w n iosk i o 
przebiegu  danego leczenia i  o sposobie lecze­
n ia . U zupełnić jeszcez m ożna to  b adan ie  przez 
usta len ie  ta k  zw anej szybkości opadan ia  czer­
w onych  c ia łek  k rw i.

T ym  sym ptom atycznym  zm ianom  k rw i od­
p ow iada ją , rzecz p ro sta , w łaściw e „cho roby  
k rw i" . N ależą tu  przede w szystk im  rozm aite  
postacie

NIED O K RW ISTO ŚCI (A N EM II),
polegające n a  zm nie jszen iu  się ilości b a rw ik a  
k rw i (hem og lob iny ). A nem je te  pow stać  m c 
gą w  ro zm aity  sposób : k rw o to k i, tru c izn y  za­
w odow e, ja k  ołów, pasożyty , żyjące w  je litach  
lu b  we k rw i ( ja k  w  m a la rii)  m ogą stanow ić 
p rzyczynę.

Je ś li człowiek n a  sk u tek  ciężkiej ra n y  lub  
w ewnębrzneg ■ k rw o to k u  (z  żo łądka lu b  je li t)  
s tra c i dużą  ilość  k rw i, to  p rzychodzi do nie- 
dokrew ności. Szpik k o s tn y  n ie  m oże odrazu  
n ad ro b ić  b ra k u ją c e j ilości k rw i.. G w ałtow ne, 
znaczne zm niejszenie  się ilości b a rw ik a  k rw i 
w ieść m oże do n iepoko jących  zaburzeń  w  k rą ­
żen iu  i w  uk ładzie  nerw ow ym . Szybko i sk u te ­
cznie m ożna w  podobnych  razach  zastąp ić  uby ­
tek  k rw i przez

PR ZETO CZEN IE DO NACZYŃ 
CHOREGO KRW I LU D ZK IEJ

odrowego człow ieka ty lk o  trzeb a  w p ierw  przez 
u sta len ie  g ru p y  k rw i d o b rać  odpow iedniego 
krw iodaw cę. T ra n sfu z ja  działa, ja k  cu d : ju ż  
w czasie p rze taczan ia  k rw i różow ią się b lade 
policzki i w arg i pac jen ta , k tó ry  zaczyna się 
ruszać i po w raca  do przy tom ności.

Także d ługotrw ałe , d robne u b y tk i k rw i, n. p. 
n a  sku tek  p o w tarza jących  się często k rw o to ­
ków  z n o sa  lu b  hem oroidów , pociągnąć m ogą 
Ea sobą n iedokrew ność  znacznego stopn ia . W 
w ypadkach  tak ich  p rzep isu je  się chorym  leki, 
pobudzające o rgan izm  do tw orzenia  now ych 
szerw onych c iałek  k rw i, ja k  n . p. p rep a ra ty  
żelaza lub d robne ilości su b stan c ji ra d io a k ty ­
w nych (T h o riu m  X ). W ysoce skuteczne oka- 
tu je  się rów nież leczenie k lim atyczne w  gó­
ra c h  albo  n a d  m orzem . W aru n k iem  w stępnym  
je s t  je d n a k  oczyw iście w e w szystk ich  tak ich  
p rzy p ad k ach  usunięcie  przyczyny  podstaw o­
w ej.

P rócz  tych , n a  sku tek  u tra ty  k rw i pow sta­
łych , postac i n iedokrew ności znam y jeszcze 
Inne, p rzy  k tó ry c h  o k rw o to k ach  nie m a m i  
jrvy, a  p rzychodzi ty lko  do rozpadu  k rw i w  or- 
ganr.jło.c. M ożna tedy pow iedzieć, że w  scho-

| rżen iach  ty ch  uzupełn ian ie  k rw i przez szpik 
k o stn y  n ie  d o trzym uje  k ro k u  rozpadow i k rw i. 
T u  zaliczyć trzeb a  w  p ierw szym  rzędzie t. zw.

ANEM IĘ ZŁOŚLIW Ą.

Dziś od  czasu, k iedy  w ynaleziono dietę w ą tro ­
bow ą, ciepieuie to  strac iło  ju ż  n a  szczęście 
sw oją  grozę, bo w y n ik i te j d ie ty  w zględnie 
w strzy k iw an ia  p rep ara tó w  w ątrobow ych  prze­
k racza ją  o w iele w szystko  to , co dotychczas u- 
daw ało  się uzyskiw ać. O bok leczenia w ą tro b ą  
sto su je  się także p re p a ra ty  arszenikow e, a  
n ad to  częste p rze taczan ia  m ałych  ilości k rw i 
ludzk iej. N ajnow sze b ad an ia  w ykazały , że 
przez spożyw anie św ieżego żo łądka św ińsk ie­
go, w zględnie o trzym anego zeń p roszku  uzy­
skać  m ożna w  przebiegu anem ii złośliw ej 

1 identyczne rezu lta ty , co n a  sku tek  d ie ty  w ą tro ­
bow ej.

P o d o b n y  ob raz  k rw i i podobne też do ane­
m ii złośliw ej ob jaw y spo tykam y  w  ciężkiej 
n iedokrew ności, w yw oływ anej przez tasiem ca 
(B o łh riocephalus la tu s ) . Na szczęście m e k a ­
żdy  człow iek, k tó ry  je s t gospodarzem  tasiem ­
ca, zapada  n a  anem ię i  n a  szczęście też w yle­
czenie — po usun ięc iu  pasożyta  —  je s t dość 
ła tw e. P rzyczyną n iedokrew ności zdaje się być 
ja k iś  szkodliw y d la  k rw i jad, k tó ry  tasiem iec 
z siebie w ydziela.

Do dużych rzadkości, p rzy n a jm n ie j w  typo­
w ej sw ojej postaci, należy  dziś ta k  częsta d a ­
w niej -

BŁĘDNICA,

k tó ra  nagm inn ie  n iem al g rasow ała  w śród  
m łodych  dziew cząt w  okresie do jrzew ania . —  
Istn ie je  zresz tą  in te resu jąca  teo ria , k tó ra  zn i­
kn ięcie  b iednicy  p rzy p isu je  n ienoszen iu  w ię­
cej gorsetów  i sznurów ek  u tru d n ia jący ch  k rą ­
żenie k rw i w  o rganach  jam y  brzusznej.

C horobą k rw i. w  czasie k tó re j ro zp ad  k rw i 
(hem oliza) doznaje  znacznego w zm ożenia, je s t 
t. zw.

ŻÓŁTACZKA HEMOLITYCŹNA,
k tó ra  —  rzecz p ro s ta  —  z  zw yczajną  żółtac&ką. 
będącą nastęstw em  schorzeniu  w ą tro b y  wzglę­
dnie  d ró g  żółciow ych m ało  m a  w spólnego. Żół­
taczka  hem olityczna, w y stęp u jąca  czasam i u  
k ilk u  członków  te j sam ej rodziny , ch a ra k te ry ­
zu je się m niej lu b  bardziej silnym  zabarw ie­
n iem  skó ry  n a  żółto, pow iększeniem  śledziony 
i często n iedokrew nością . N iek tórzy  z ty ch  lu ­
dzi n ie  czu ją  się byna jm n ie j chorzy. W edług 
określen ia  jednego z fran cu sk ich  badaczy, są 
on i bardziej żółci, n iż  chorzy ; inn i znow uz 
sk arżą  się n a  rozm aite , dość pow ażne dolegli­
w ości. P rzyczyna cierp ien ia  tkw i w  śledzionie, 
k tó ra  ro zk ład a  w ięcej k rw i, n iż  norm aln ie . 
S tąd  też operacy jne usun ięcie  śledziony usuw a 
też ob jaw y  żółtaczki hem olitycznej.

Podczas gdy w  przebiegu  w ym ien ionych  
wyżej chorób  n a  pierw szy p la n  w y su w ają  się 
zm iany  w  ilości i ro d za ju  czerw onych ciałek 
k rw i, to  w  innej g rup ie  chorób  k rw i, w  t. zw. 
leukem jach  w  grę  w chodzi n ad m ie rn a  p ro d u k ­
c ja  b ia łych  ciałek  k rw i, d o konyw ująca  się w  
szp iku  k o stn y m  wzgl. g ruczo łach  lim fatycz­
nych . Nazwa

LEUKEM JA CZYLI PO  POLSKU 
BIAŁACZKA

m a oznaczać, że we k rw i k rąży  w  przebiegu 
ty ch  chorób  n ad m ie rn a  ilość, często nierozw i- 
n ię ty ch  należycie, b ia łych  c ia łek  k rw i. T ow a­
rzyszy  tem u  objaw ow i najczęściej znaczne po­
w iększenie śledziony, w  in n y ch  postac iach  ta ­
kże gruczołów  lim fatycznych . L eukem ie prze 
b ieg a ją  zazw yczaj p rzew lek le ; zdarza  się je ­
d n ak  czasam i przebieg ostry , zazw yczaj bardzo 
złośliw y. W  leczeniu szczególnej w agi nab ie­
r a ją  naśw ie tlan ia  śledziony wzgl. gruczołów  
lim fatycznych  p rom ien iam i R oentgena lu b  r a ­
dem .

P rócz  leukem ii znam y  szereg ;nnych  scho­
rzeń , k tó re  p rzy p o m in a ją  bardzo  o b raz  b ia ła ­
czki przede w szystk im  tym , że i  tu  s tw ierdza­
m y  p rze ro s t śledziony i  gruczołów  lim fatycz­
nych . B rak  je d n a k  zm ian  w  obrazie k rw i. Sub­
te ln iejsze m etody  badaw cze w ykazały , że pod 
m ask ą  tak ich  n a  pozór b ia łaczkow ych  scho­
rzeń  k ry je  się szereg zupełn ie  in n y ch  chorób,

Odpowiedzi redakcji
TARNOWIANKA. 1) Objawy, na które się Pani 

skarży, są niewątpliw ie po-diodzenia nerwowego. 
Leczenie ustalić może tylko neurolog po zbada­
niu. — 2) Trzeba codziennie w cierać w skórę gło­
wy spirytus salicylowy. — 3) Powinna Pani raz 
dać t obie utlenić włosy przez fachowca (w ga­
binecie kosmetycznym), aby siię przypatrzyć i na­
uczyć. — 4) Wskazana kontrola uszu przez lekarza 
chorób uszu. — 5) Brwi. proszę naświetlać lam­
pą kwarcową lub nacierać spirytusem. Rzęsy zmy­
wać roztworem boraksu. — 6) Proszę po śniada­
niu i po obdedzie godzinę poleżeć bez ruchu.

18-LETNIA. 1) Należy zmywać twarz kilka ra ­
zy dziennie rozcieńczoną trój kr ot nie wodą koloń- 
ską, a potem zaraz pudrować. Po mydle salicy­
lowym cera może się zanadto łuszczyć. — 2) Wska­
zane zażywanie lub wstrzykiwanie preparatów, 
zawierających wyciąg z jajników. — 3) Łpilować 
włosy przy pomocy elektrolizy. — 4) Nagrzewa­
nie piersi diatermią przy równoczesnym zażywa­
niu preparatów z gruczołów mlecznych. — ó) Po 
każdym jedzeniu i piciu proszę lekko posmarować 
wargi dobrym kremem. — 6) Widocznie wysiłek 
mięśniowy jest zbyt wielki; nie należy forsować 
muskulatury łydek. — 7) Badanie strun głosowych 
pnzez laryngologa może wyjaśnić przyczynę.

CO JEST’ DZIECKU? Na pytania Pańskie od-

KUPON ZNIŻKOWY DO KINA
ATLANTIC

Ważny 14 maja. -  Wyciąć I przedłożyć do wymlaay.

w K olekturze Zw. Inw alidów , G rcdzka 5‘J
oraz w Adm. ,,N. Dziennika" Orzeszkowej 7

powiedzieć można tylko po zbadaniu dziecka; na 
odległość jest to rzeczą niemożliwą nawet, gd> 
suę zina recepty.

JEHOSZUA. Żadnych innych skuteczniejszych 
środków niż te, o których Pan w  liście wspomina, 
medycyna nie zna.

S. CH. 30. 1) Nie jest to  zabieg poważny. — 2) 
W znieozulen/hi ni eh olesn y. 3) Nie wymaga d łu ­
giego leczenia. — 4) Nieszkodliwy. — 5) Czasem 
skuteczne. — 6) Na ogół skuteczniejsze od rozsze­
rzenia.

L. B. 12. Najskuteczniejszym środkiem jest in­
tensywne naświetlanie skóry głowy lampą kw ar­
cową.

OKRUTNA BOLĄCZKĄ. Sądzimy, że psycho­
analiza pod kierunkiem wytraw nego neurologa u- 
v olni Panią od tej nieprzyjemności.

18-LETNI CZYTELNIK. Maść sublimatowa (za 
receptą lekarza).

12-LETNIA ABONENTKA Z UL. BERKA. 1) i 2) 
Na obydwa te pytania odpowiedzeć można tylko 
po dokładnym zbadaniu. — 3) Można używać.

WDZIĘCZNA 33. 1) Trudno na ten temat wy­
powiedzieć jakikolwiek sąd, nie widząc rąk. Przy­
puszczamy tylko, że jest to t. zw. wyprysk, po­
w itały na tle nieprawidłowej przemiany mate­
rii. Leczenie zależy od tego, czy przypuszczenie 
nasze okaże się trafne, co można stwierdzić tylko 
przez naoczne zbadanie. 2) Za najskuteczniejsze 
uważamy uodpornienie przy pomocy szczepionki, 
sporządzonej z ropy z tyclize właśnie czyraków.

K. P. Przyczyną jest najprawdopodobniej cier­
pienie, zwane „paradentozą". Wymaga ono lec.. - 
nia przez dobrego lekarza-dontystę»

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku)
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BŁ p.

Daw id Schonberg
z Krakowa '

zmarł po krótkich a ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbył się w  Równem 14 b. m. 
o czem zawiadamia

MATKA I RODZINA
Uprasza się o zaniechanie składania wizyt 

kondolencyjnych.

Szosa strategiczna między 
Palestyną a Egiptem

Jefoozlim a, 14. 5. ŻAT. „H aboker“ donosi, 
iż rząd  p rzy stąp ił do budow y szosy m iędzy 
P a lesty n ą  a  E giptem . Szosa ta  przeznaczona 
je s t głów nie d la  tran sp o rtó w  w ojskow ych.

Okręty wojenne w porcie 
haiSsMm

Jerozolim a, 14. f>. ŻAT. W  porcie  h a ifsk im  
zn a jd u je  się obecnie sześć b ry ty jsk ic h  ok rę­
tów  w ojennych.

żydzi na Cyprze
Londyn, 14, 1. ŻAT. „Great Britain and the 

Eaat“ informuje że grupa 88 Żydów posiadających 
conajmniej po tysiąc funtów zabiega o zezwole­
nie na osiedlenie się na Cyprze. Dotychczas je­
dnak zezwoleń nie udzielono. Większość Żydów 
na  Cyprze w liczbie 120 mieszka w Larnaco lub 
w okolicach. W Larnaco wkrótce ma też być zbu 
dowana synagoga. Miasto na skutek żydowskiej 
działalności gospodarczej odniusło wielkie korzy­
ści. żydzi założyli fabrykę guzików i sztucznych 
zębów. Obecnie buduje się fabrykę skrzynek do 
pomarańczy, żydzi zamierzają też wespół z Ara­
bami skanalizować miasto Larnaco,

Referat żabotyńskiego *v. 
w Warszawie

W arszaw a, 14. 5. (A) P rezyden t N. O. S. Ża­
bot yńsk i w ygłosił dziś w  sa li te a tru  Nowości 
re fe ra t polityczny  n a  tem a t: „T rzy  żądan ia
obecnej doby". Ż abo tyńsk i w y sunął m . in . w 
sw oim  refe rac ie  ponow nie p ro je k t zw ołan ia 
kong resu  „ocalen ia  narodow ego" k tó ry  by 
reprezen tow ał n ie  ty lko  „ s ta rą "  i  „n o w ą" O r­
ganizację  S y jon istyczną, a le  ca ły  n a ró d  ży ­
dow ski. N a na jb liższy  o k res  Ż abo tyńsk i dom a­
ga się  od jiszu w u  palestyńsk iego  zbro jnego  
przeciw staw ien ia  się w szelk im  próbom  odda­
n ia  w ładzy  w  P a lesty n ie  w ręce A rabów .

Dwaj górnicy zabici, liczni ranni 
wskntek wstrząsu

Katowice, 14. 5. PA T . D nia  13 bm. o godz. 
15-tej n astąp ił s iln y  w strząs n a  kopaln i „W u- 
je k “, k tó ry  pociągnął za sobą o fiary  w lu ­
dziach.

W  w yniku  p rzeprow adzonych  oględzin m ie j­
sca w ypadku  przez naczeln ika okręgow ego u- 
rzędu  górniczego w  K atow icach inż. W icher-

ewicza w obecności k ie row n ic tw a  te j k o p a l­
ni, stw ierdzono, że w ypadk i te nie pow stały  
na  sku tek  zaw alen ia  się góro tw oru , lecz na  po­
w ierzchni m iędzy drew nianym i tam am i posadź 
Kowyim, k tó re  w chw ili w strząsu  i n ac isku  
r o i ,otw oru zostały  częściowo uszkodzone. Spo­
śró d  zn a jd u jący ch  się  w te j chw ili na te j p o ­
w ierzchni 9 ludzi — dw óch strac iło  życie, a po ­
zostałych 7 doznało lekk ich  obrażeń. Ńa są­
siednich pow ierzchniach w odległości 50 m  od 
Poprzedniej p racow ało  3 ludzi n a  t. zw. zabier- 
ce, a 3 ludzi p rzy  n ap raw ie  odbudow y pow ierz­
a n i .  Jed en  z n ich  u legł ciężkim  obrażeniom , 
zas 5 pozostałych  doznało  lekk ich  obrażeń.

'  ym ienić należy, że w strząs ten  odczuć się 
da ł w p rom ien iu  około 15 k im  od m iejsca wy- 
Padku.

Sowiety dementują wiadomość 
o pakcie z Chinami

Szanghaj, 14. 5. PA T. T utejsze k o ła  sow iec­
k ie  zaprzeczają w iadom ościom  jap o ń sk im  o za ­
d a rc iu  p ak tu  chińskó-sow ieckiego. K oła te  o- 
Lwiadczają, iż  z pośród  licznych in fo rm acy j

Układ anglo-sowiecki sfinalizowany 
bodzie w Genewie

W arszaw a, 14. 5. (A ) W edle  w iadom ości z 
M oskwy, tam tejsze  k o ła  po lityczne u trzym ują , 
że zakończenie pertraik tacyj sow iecbo-angiel- 
sk ich  nastąp i podczas sp o tk an ia  P atiom kina , 
ew entualn ie  M ołotow a z lo rdem  H alifazem  w 
Genewie n a  sesji R ady  Ligi N arodów , k tó ra

została  odroczona na  prośbę rządu  sowiecki** 
go n a  dzień 22 m aja. Do tego czasu m ają być 
usun ię te  w szelkie przeszkody i  nieporozum ie­
nia, s to jące na  drodze do w spółpracy Sowietów 
z Anglią.

Układ turec
P aryż , 14. 5. ( t)  „P e tit P a ris ien "  donosi, iż 

w  bieżącym  tygodn iu  oczekiw ać należy zakoń­
czenia rozm ów  tu reck o -fran cu sk ich  i zaw arcia  
uk ład u  turecko-francusk iego , analogicznego do 
uk ładu , zaw artego  osta tn io  m iędzy T u rc ją  a 
W . B ry tan ią . P ew na zw łoka w sfinalizow aniu

ko-łrancuski
ro kow ań  francusko-tu reck ich  — zaznacza dzień 
n ik  -- spow odow ana zosta ła  tym , iż między 
F ra n c ją  a T u rc ją  is tn ia ły  pew ne dodatkow e 
problem y, a m ianow icie problem  sy ry jsk i, a 
raczej problem  A lexandretty .

Wizyta Wiktora 
w Berlinie -

W arszaw a, 14. 5. (A) Z B erlina donoszą, że 
w izy ta  k ró la  w łoskiego W ik to ra  E m anuela  
III  w  B erlin ie zosta ła  odw ołana. Nie po tw ier­
dza się  rów nież w iadom ość o w izycie generała  
F ran co  w Niem czech. P o tw ierdza  się n a to ­
m iast in fo rm acja , że w  n ied ług im  czasie przy

Emanuela UL 
- odwołana
będzie d o  B erlina h r . C iano dla podpisania 
mieaniecko-włeskiego p ak tu  w ojskow ego. Do 
B erlina przybędzie rów nież  w piew szych 
dn iach  czerw ca regent Jugosław ii, k s. Paw eł 
z w izytą o fic ja lną.

Hitler zwiedz
Berlin, 14. 5. PA T. N iem ieckie b iu ro  in fo r­

m acy jne  donosi, że dziś ran o  kanclerz H itler 
p rzyby ł w okolice A kw izgranu n a  inspekcję 
w ykonanych  już, bądź w ykańczanych  fo rty fi- 
kacy j tam tejszych. W  otoczeniu kanclerza z n a j­
d u ją  się: dow ódca S. S. H im m ler i szef p raso-

a fortyfikacje
wy d r D ietrich. Przybyw ającego kanclerza po­
w itali naczelny dow ódca sdł zb ro jnych  gen. 
Keitel, dow ódca g rupy  w ojskow ej n r . 2 gen. 
von W itzleben i in spek to r fo rty fik acy j gen- 
Jacob . P o  p rzy jęciu  m eldunku generałów  k a n ­
clerz u d a ł s ię  sam ochodem  w  teren .

Gabinet syryjski
B ejru t, 14. 5. (R ). P rem ier G inassuh Bukha- 

r i  zam eldow ał prezydentow i repub lik i s y ry j­
sk ie j o zam iarze złożenia p ro śb y  o dym isję g a ­
binetu, uw ażając że po lity k a  F ra n c ji wobec 
S y iii zdefin iow ana w dek la rac jach  W ysokiego 
K om isarza P u au x  nie odpow iadała p rog ram o­
wi, usta lonem u przez rząd sy ry jsk i. P rezyden t 
repub lik i p ro sił p rem iera  o pozostanie gabine­
tu  u w ładzy do czasu p rzybycia  do D am aszku 
W ysokiego K om isarza P u au x  i sprecyzow ania 
bliżej przez p rzedstaw iciela pań stw a m andato-

zamierza ustąpić
wego pew nych kw estyj.

P u au x  w  d ek larac jach  sw ych ośw iadczył m . 
iit., że rząd fran cu sk i w ierny  je s t sw ym  zobo­
w iązaniom , zm ierzającym  do  u trzym ania  n ie­
podległej Syrii, zaprzy jaźnionej i sprzym ierzo­
nej z  F ran c ją . P rzedstaw iciel F ran c ji w skazał 
dalej n a  ścisłą  łączność m iędzy bezpieczeń­
stw em  państw a, a spokojem  w ew nątrz kragu 1 
p odn iósł konieczność u trzym yw ania  w Syrii 
w o jsk  fran cu sk ich  d la  zapew nienia obrony  
k ra ju .

Benesz obejmuje h
P a ry ż  14. 5. (P )  „ T e m p s” donosi z C h ica­

g o : B . p re z y d e n t C zechosłow acji, B enesz, o- 
św iadczy ł, iż o trz y m a ł p ro p o zy cję  ob jęc ia  k a  
te d ry  socjo logii n a  U n iw ersy tec ie  lon d y ń sk im  
B eneśz  p ro p o zy cję  tę  p rz y ją ł. W y k ład y  n a

[atedre w Londynie
u n iw ersy tec ie  w L on d y n ie  rozpoczn ie  je d n a k  
dop iero  w  sty czn iu  1940 r .

W  d a lszym  ciągu  b. p rez. B enesz  zaznaczy ł 
że m a za m ia r w y b rać  się do  E u ro p y  w  lip- 
cu  b r.

p ia sy  japońsk-e j śc isłą  je s t ty lko  jedna, a  m ia­
now icie o o tw arciu  lin ii pow ietrznej S ianfu— 
M oskw a.

Wojska chińskie odnoszą 
zwycięstwa

C zunking 14. 5. (R ) K om unikat chińskiego 
sz tab u  generalnego zaprzecza w iadom ości, j a ­
k o b y  w ojskom  ch iń sk im  bron iącym  przejście 
rzek i H an  n a  zachodzie od H an k o u  groziło o- 
k rążen ie . W edług  tegoż k o m u n ik a tu , oddziały 
c h iń sk ie  odniosły  sukcesy  w p ro w in c ji Anh- 
w ei i  n a  pó łnoc od Kiangsi, gdzie Japończycy  
m usieli s ię  w ycofać.

Nowa baza lotnicza i morska 
U. S. A,

Nowy Jo rk , 14. 5. (R ). „New York H era ld" 
donosi, i i  d ep artam en ty  ip a ry jią jk i j  a rg n i j ą -

jąc  się m a ją  przekształceniem  kosztem  około 
30 m ilionów  dolarów  wysp K araibsk ich  n a  ba­
zę lo tniczą i m orską.

Przygotowania do j,,de&ilady 
zwycięstwa*

Burgos, 14. 5. (R ). U roczystości d la  uc&CBI  ̂
n ia  zw ycięstw a gen. F ran co  rozpoczną afg wń 
w szystk ich  m iastach  w nocy  ze środy  na  czw ar 
tek .

D ziennik i donoszą, że po  defiladzie zw yrię- 
stw a p rzedstaw iciele w szystk ich  rodzajów' b ro ­
n i udadzą się  do R zym u celem wzięcia udzia­
łu  w  defiladzie przed k ró lem  W iktorem  E m a­
nuelem  i  M ussolinim . Ma to być w yraz hołdu 
legionistom  w łoskim .
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Piłkarze W arty poznańskiej 
zw ycięża ją  Cracovię 3:1 (3:0)

<hl). Do powyższych zawodów ligowych w ystą­
piła Cracovia w odmłodzonym nieco składzie bez 
Korbasa i Lasoty, a także w  bramce debiutował 
Pokusa w pierwszej połowie. Zwycięstwo W arty 
było spodziewane. Niezrozumiałe więc było roz. 
czarowanie widowni, która dała upust swemu nie­
zadowoleniu rozmaitymi niesłusznymi okrzykami. 
Kryzys w Cracovii i odświeżenie, oraz zmonto­
wanie zespołu wymagają czasu i cierpliwości. To 
nie da się załatwić z meczu na mecz. W każdym 
ia 2ie trzeba stwierdzić mimo utraty trzech goli w 
I. części, ie  białoczerwoni grali i walczyli znacz­
nie lepiej, niż na dotychczasowych zawodach ligo­
wych i byli nawet w tym okresie przeciwnikiem 
równorzędnym i niezwykle ambitnym, a po przer­
wie przeszli do rozpaczliwej kontrofensywy, zmu­
szając i spychając W artę do defensywy, podczas 
której niejednokrotnie mieli znakomitą sposobność 
zaznaczenia cyfrowo swej przewagi i tylko skut­
kiem wybitnego pecha, jako też wspaniałej obro­
ny gości, nie zdołali uzyskać lepszego wyniku.

Naturalnie, że trenow ana przez takiego rutynia­
rza jak Fogl W arta, dysponując silnymi fizycznie 
formacjami obronnymi, a lotnym i technicznie wy­
soko postawionym atakiem, musiała wykazać ze­
społowo i taktycznie w  polu przewagę, a zdobycie 
bramek ułatwiła jej trem a debiutującego młodego 
bramkarza Cracovii, który zresztą nieraz doskona­
le się spraw ił na trudnym  rozmokłym i grząskim 
terenie. Pierwsze dwie bramki padły przecież w 
ciągu dWócb minut w  24 i 25.tej przez Scherfke- 
go główką po rogu Schwarza i ze strzału Nawrata, 
a trzecia w 36-tej min. z  dalekiego rzutu znakomi­
tego reprezentacyjnego backa Twórza, gdy bram ­
karz białoczerwonych nie obliczył „kozła". Taką 
samą jednak bramkę zdobył w 20-tej min. drugiej 
połowy Pająk z dalekiego rzutu wolnego również 
z kozła, rewanżńjąc się bramkarzowi W arty i o- 
słabiając wynik cyfrowy.

Należy przecież zrozumieć i wytłumaczyć, że w 
CracovM faktycznie tylko trzej gracze mogą jesz­
cze aspirować do klasy „asów“, tj. Góra, Pająk 
i Grunbcrg, który dał ze siebie wszystko. Jest pro- 
i Tematyczną kwestia, czy taki znakomity pomoc­
nik jak Góra, w sytuacji tak ciężkiej dla Cracovii 
powinien być postawiony na pozycji skrzydłowej, 
gdy cała linia napastnicza jest słabą i gracz ten 
nie ma dla kogo pracować, a zdany jest wyłączpie 
prawie na swoje indywidualne wyczyny. Szkcłla 
poprostu takiej siły na tak stosunkowo nieproduk­
tywnej pozycji.

Ehałoczerwoni muszą w okresie slabo.ści przede 
wszystkim t'/jżyć do utrzymania swego ligowego 
sianu posiadania i zatem wzmocnić swą defensy­
wę, a powoli dążyć do uformowania linii ofensyw­
nej, która pod względem współgrania i rozumie­
nia się będzie jeszcze przez dłuższy okres czasu 
v,vkazywała luki i niedociągnięcia. Nie można się 
tu szablonowo trzymać przysłowiowej zasady, że 
„dobry atak jest najlepszą obroną*’, bo tutaj pro. 
dukcję napadu zniweczy słaba defensywa. Korbas 
potrafi na skrzydle napewno nie źle pracować, na 
lej pozycji bowiem debiutował zanim stał się dy- 
i ygentem napadu, a Góra w  pomocy jest opoką tak 
delcnst wną jak i ofensywną, a przecież w repre­
zentacji Polski gra zawsze w pomocy. Czemuż więc 
osłabiiić i gracza i drużynę, skoro można z niego 
wydobyć stuprocentową energię i lalent właśnie 
m  jego stałej pozycji pomocniczej.

Że publiczność jest często niespraw iefliw a, o 
tym już nieraz można się bvło przekonać. Widow­
nia domaga się sukcesów bez względu na możli­
wości. Tak samo, jak krzyczy i woła nieraz ..sam” 
w sytuacji, gdzie gracz winien właśnie piłkę od­
dać współpartnerowi, tak samo nic może się po­
godzić z myślą, że jej pupil może, a nawet musi, 
przegrać, bo w tym okresie nic może pokonać sil- 
n ijszego  przeciwnika. Zapomina widownia, że ta 
sama Cracovia przez lata całe dzierżyła prym at w 
polskim pilkarstvie, ie  wychowała i wyszkoliła 
. ale kadry piłkarzy nie tylko d,a przodującego 
grodu podwawelskiego, ale dla całej Polski, że w y­
szli fowała i nadała styl klasyczny całym generacjom 
piłkarskim, prezentowała i  reprezentowała przez 
długie lata w kraju i  za granicą znakomity futboli, 
który wsław ił markę polskiego piłkarstw a na ry n ­
kach zagranicznych.

Trudno, nie zawsze dysponuje się talentami i 
gwiazdami, nie zawsze żmudna praca klubowa 
zdoła wytworzyć i wydobyć z wiełk ego rezerwoa- 
tu  narybka młodzieżowego taką jedenastkę, któ­
ra  w rywalizacji i  walce z innymi, równocześnie 
dążącymi przecież do tego samego celu i pozio­
mu, a mogącymi wszak przypadkowo, czy też na 
akutek specyficznych lepszych stosunków i wa.

runków klubowi 't czy lokalnych, uzyskać siłę i 
wyniki, które w u mym okresie wybijają się ponad 
inne zespoły.

H istoria polskiego piłkarstw a wykazuje prze­
cież wyraźnie takie piękne okresy i wzloty u 
rozmaitych klubów, jak P"goń, Czarni, Wisła, 
Grac o vi a, Ruch,, Legia swego czasu, W arta, Gar­
barnia, u których poziom i klasa zmieniały się 
i wykazywały linię i tendencję rozwojową grafi­
cznie najrozmaitszą. Należy więc zrozumieć także 
spadek poziomu i umieć go przetrw ać i przebo­
leć, a nie odrazu kamieniem potępienia rzucać 
na- byłego faworyta tylko dlatego, że teraz chwi­
lowo, ozy nawet przez dłuższy czas, nie może re­
prezentować tradycyjnego swego stanowiska. No­
tujemy przecież nawet całkowite upadki ongiś 
silnych klubów i drużyn, które nie mogą wydo­
być się z powrotem na poprzednie wyżyny, cza­
sami nawet wbrew swej prawdziwej wartości 
i możliwości i nieraz na skutek niesłusznych i 
niesprawiedliwych intryg oraz „machlojek", 
wbrew kardynalnym interesom ruchu sportowe­
go. Ale i to musi się tnnieć przeboleć i przetrwać.

Jeszcze pragniemy tylko dla „porządku" wspo­
mnieć o nieporządku na Aleji Focha. W taki 
dzień deszczowy np. jak wczorajszej niedzieli, 
pojazdy i auta suną w stronę boiska Cracoyii po 
trasie „powodziowej". Takie zdjęcia -widzieliśmy 
w okresie wielkich powodzi na błoniach. Ale 
przecież kluby sportowe mają chyba prawo do­
magać się od Zarządu Miejskiego szybszego i do­
statecznego naprawienia i  zbudowania ulicy, je­
śli dostarczają kasie miejskiej rocznie setki tysię­
cy złotych tytułem podatku widowiskowego od 
imprez sportowych. Apelujemy do Zarządów klu­
bów sportowych i do miarodajnych czynników, 
które przecież zawsze odwiedzają nasze boiska, 
aby trochę zaopiekowały się także dostępami do 
tych boisk w publicznym interesie.

Sędziował p. Chomyszyniec ze Stryja, jak na 
debiutanta ligowego wcale znośnie.
TABELA LIGOWA

Po meczach niedzielnych w tabeli nastąpiły dal­
sze zmiany. Pogoń wysunęła się dzięki swemu 
zwycięstwu na czwarte miejsce, a Utiion-Touring 
po raz pierwszy przesunął się z ostatniego na 
przedostatnie miejsce.

klub gier pkt. st. br.
t)  Ruch 7 10 4 25:9
2) Wisła 6 9:3 16 11
3) Warta 6 8:4 19-9
4) Pogoń 6 7:5 15:13
6) Garbarnia 7 6:8 13:16
f) Cracovia 6 6:6 8:15
7) A. K. S. 6 5:7 13:12
3) Warszawianka 5 4:6 11:13
9) Union Touring 6 3:9 819

iOj Polonia 5 2:8 7:14
-00-

MISTRZOSTWA KRAKOWSKIEJ LIGI 
OKRĘGOWEJ

Mościce—Makkabi 4:1 
Chełmek—Podgórze 3:0 
Grzegórzecki—Unia 0:0 
Tarnoyia—Korona 3:3

PUCHAR KOZPN-u 
Fablok—Garbarnia rez. 6:1 
Wisła rez. — Olsza 3:2 
Cracovia rez. — Krowodrza 2:1

WARSZAWA POKONAŁA KOWNO 5.-2 
W Warszawie wobec 9 tysięcy widzów odbył się 

międzymiastow y mecz piłkarski Warszawa—Kow­
no. Zwyciężyła drużyna waszawsŁa w stosunku 
5:2 (2:1).

WYŚCIG KOLARSKI MAKKABI O PUCHAR 
Błp. SAMI ELA SINGERA 

W niedzielę, jako w pierwszą rocznicę śmierci 
zasłużonego i długoletniego członka Zarządu Sek­
cji krakowskiej Makkabi, odbył się wyścig o me­
moriał błp. Samuela Sćngera.

W obecności Rodziny Zmarłego odbył się start 
na rogatce wielickiej o godz. 9 rano. Trasa pro­
wadziła do Niepołomic i napowrót, dystans 12 
km. Po zaciętej walce w ygrał na taśmie z prze­
wagą zaledwie 10 cm, Kurtz w doskonałym cza­
sie 1:28.47 (p>dz. przed bardzo dobrze zapowia­
dającym bię Pollandem, Trzeci Miintz w czasie 
1:37,51, następnie w krótkich odstępach: Feiner, 
Fimkelsteim, Baumgarten, oraz Kiinstler. Zazna­
czyć wypada, że startow ała sama młodzmż, wła­
sny narybek, wychowany w Sekcji. Jest to bar­
dzo pocieszający objaw, świadczący o sumiennej 
pracy kierownictwa.

I’o przemowach prezesa honorowego Sekcji p.

red. Aleks. Chocznera i kierownika p. Naehsa-. 
tza nastąpiło wręczenie pięknych nagród honoro-j 
wych przez Rodzinę błp. Samuela Singer* po-| 
czem wszyscy zawodnicy, oraz cały Zarząd in 
corpore, udał się na cmentarz, gdzie nad grobem 
odprawiono El Mole Rachmim. Zawodami kiero­
wali sprawnie sędziowie pp. Beker, Eisenmenn 
i starter Eirhhorn.

W niedzielę o godz. 11.30 na Polu Mckotor 
skim z boiska K. S. Warszawianki rozpoczął się 
okręgowy bieg narodowy naprzełaj K. S- W ar­
szawianki roipoozął się okręgowy bieg narodowy 
.naprzełaj na dystansie 6.000 mtir.

Bieg rozegrany został w  pomyślnych w arun­
kach atmosferycznych. Ze startu  wyruszyło 260 
zawodników.

Po parodniowy oh deszczach teren był miękki, 
miejscami śliski, co wpłynęło ujemnie na wy­
niki.

Zwyciężył Janiszewski (W arszawianka) w  cza­
sie 22:21 min., 2) Duplicki (Sochaczew) 22:26,6 
min,, 3) Cybulski (Warsa.).

W punktacji zespołowej rzwyciężyły: 1) Puławy, 
2) miasto Warszawa, 3) Radom, 4) Pułtusk, 5) So­
chaczew, 6) Sierpc, 1) Łowicz.

Rewelacją niedzielnego biegu był niezgloszony 
zawodnik AZS Bodal, który biegł poza konkur­
sem, niespodziewanie zajął pierwsze miejace z wy 
nikiem 21:48,5 min.

NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ W WILNIE
Przy olbrzymim zainteresowaniu publiczności 

odbył się w W ilnie na dystansie ponad 5 kim. o- 
kręgowy bieg naprzełaj, w którym startow ali 
zwycięzcy biegów narodowych prowincji w ileń­
skiej, a ponadto 10-ciu najlepszych biegaczy z  
Wilna. Ogółem wyruszyło ze startu  60 zawodni­
ków.

Dużą i nadzwyczaj miłą niespodzianką w tym 
biegu sprawili biegacze iz prowincji, którzy ubra­
ni w prymitywny strój sportowy (wielu z nich 
startowało w zwykłym, ciężkim obuwiu codzien­
nym) dzielnie przeciwstawili się elicie biegaczy 
miejscowych i zajęli trzy pierwsze miejsca. Jeśli 
się zważy, że zawodnicy ci nie posiadają u siebie 
warunków treningowych, an i fachowego instru­
ktora, to zwycięstwo to należy uważać aa duży; 
sukces. Co ważniejsze, na podstawie dzisiejszego 
biegu można bez obawy stwierdzić, że talenty 
lekkoatletyczne kryją się właśnie na prowincji, 
którą należy otoczyć specjalnie troskliwą opieką.

AV klasyfikacji zespołowej Troki zajęły p ierw ­
sze miejsce, zdobywając nagrodę przechodnią 
Wojewody wileńskiego Bociańskiego.

Wyniki zawodów były następujące: 1) Szczę­
sny iPW Troki) w czasie 19:51,8 sek., 2) Kon­
stanty (PW Nowo-Wilejka) 19:53,1 rek., 3) Koło- 
mycki (Lida), 4) dopiero W ilnianin Krym.

BIEG NARODOWY W TORUNIU
\V niedzielę odbył się w  Toruniu okręgowy 

bieg narodowy na trasie 6 km. przy udziale 263 
zawodników.

Faw oryt biegu Wasilewski z W. K. S. Byd- 
goszaz nile zawiódł i zajął pierwsze miejsce w cza­
sie 17:21,1 min., końaząc bieg w dobrej formie i 
finiszując sprintem ostatnie 100 m. Natomiast nie­
spodziana ą było zajęcie drugiego miejsca przez 
mało znanego zawodnika Kozłowskiego * K. P . 
W. Inowrocław w czasie 17:23,1. Pierwszy z To- 
ruńozyków Poliński z Sokoła zajął trzecie miejsca 
z czasem 17:26,1. Czwarte miejsce zajął Olszew­
ski (KPW Pomorzanin T oruń), startujący porn 
konkursem z powodu nie przekroczonych 18-tu 
lat.

SZCZYPIORNIŚCI MAKKABI KRAKOWSKIEJ 
ZWYCIĘŻAJĄ OLSZĘ 4 1 (1:1)

Mecz powyższy, rozegrany na boisku Makkabi, 
należał do bardzo pięknych. Obydwie drużyny, 
mimo, że chodziło o wielką stawkę, bo o stano­
wisko finałowe do tytułu mistrzowskiego, grały 
bardzo fair. Bramki dla Makkabi zdobył wszyst­
kie Portnoj z rzutów wolnych, dla Olszy Bielew- 
ski. Sędziował p. Mrozowski b. dobrze.

OKRĘGOWY NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ 
W KRAKOWIE

W niedzielę odbył się w Kraków'e okręgowy 
bieg narodowy na przełaj na dystansie 6.000 ni. 
przy udziale 155 zawodników z 16 powiatów wo- 
j e w ó dzt w a k rak oiwsk i ego.

Pierwsze miejsce zajął Soktan (Kraków) w cza­
sie 18:49,2 m., 2) Kuzaj (Kraków) 19:23,2 min., 
3) Fiałka (Kraków) 19:35,2 mim., 4) Kozłowski, 
5) Więcek (Dąbrowa k. Tarnow a), 6) Czech (Dę­
bica), 7) Grabczyński (Tarnów), 8) Wiśniowski 
(Wadowice), 9) Czubek (Kraków), 10) Ras* 
(Kraków).

JANISZEWSKI ZWYCIĘZCĄ OKRĘGOWEGO 
BIEGU NARODOWEGO W WARSZAWIE
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Rokowania gospodarcze 
niemlecko-litewskie

K ow no, 14. 5. ( t)  K orespondent „L ietuvos 
A idas“  donosi, że zakończenie n iem iecko-li- 
tew skich  rokow ań  gospodarczych, p row adzo­
nych  obecnie w Berlinie, przew idziane je s t na 
19 m aja . W  spraw ie  przyszłych obrotów  h a n ­
dlow ych, ja k  donosi k o resp o n d en t „L ietuvos 
A idas“, przew idziane je s t pozostaw ienie d o ­
tychczasow ych obrotów , a w ięc Rzesza m a 
uczestniczyć w około 30 p ro cen t w  eksporcie 
i  im porcie L itw y. N a daw nych zasadach  m a ją  
b y ć  regulow ane sp raw y  m ałego ru c h u  g ra n i­

cznego oraz k o n tro la  w e te ry n ary jn a . P o d sta ­
w ą  rozrachunków  m a być clearing. Jeżeli cho 
dzi o  w olną stre fę  w porcie  k ła jpedzk im , to 
L itw a m a ją  otrzym ać n a  now ych terenach , 
k tó re  obejm ie rozbudow a po rtu . P race  nad 
rozszerzeniem  p o rtu  kła.jpedzkiego m a ją  się 
rozpocząć na ty ch m iast i p o trw ać ro k . Do 
chw ili zakończenia now ych basenów  w olna 
s tre fa  m a być zarezerw ow ana w obrębie s ta ­
rego  p o rtu .

Rabunkowa gospodarka w  Czettath
Odprzemyslowiente protektoratu przez Niemców

Praga, 14. 5. PA T. W  zw iązku  z w yw ożeniem  
robotn ików  czeskich do Niem iec (dotychczas 
Wywieziono 20.000 robo tn ików , do końca zaś 
Rpca przew idziany je s t  zaciąg dalszych 20.000) 
w licznych p rzedsięb iorstw ach  przem ysłow ych 
W Czechach i  n a  M oraw ach w ykazy ubezpie- 
czalni społecznych stw ie rd za ją  pow ażny b rak  
w ykw alifikow anych  robo tn ików . W edle op in ii 
k ó ł przem ysłow ych czeskich, okoliczność ta  o- 
raz  fak t, że N iem cy w yw ożą do Rzeszy kosz­
tow ne m aszyny i  urządzenia w arsztatów  w iel­
k ich  zakładów  przem ysłow ych czeskich pocią- 
SJtie za  sobą  odprzem ysłow ienie k ra ju , co w 
następstw ie prow adzić będzie do zupełnego zu ­
bożenia Czech i  M oraw .

KRONIKA KRAKOWSKA

Doczekał się
P raga, 14. 5. PA T. K ancjerz H itler za p o śre ­

dnictw em  p ro tek to ra  von N eura tha  p rzesła ł 
w czoraj prezydentow i Haclia odręczny list, w 
k tó ry m  w yraża podziękow anie za złożenie m u  
przez p rezyden ta  H achę życzeń i darów  z o- 
kazji 50 ej rocznicy  urodzin . J a k  w iadom o, 
rocznica ta  m ia ła  m iejsce przed 23 dn iam i.

* *  *
Piraga, 14. 5. PA T . P rezyden t H acha pow ie­

rzy ł przew odniczącem u rząd u  czeskiego, gen. 
E liszow i likw idację  w szystk ich  agend b. cze­
sko-słow ackiego m in is te rs tw a  obrony  n a ro d o ­
w ej.
!■— '.g _LW BBggB — iw ,— i w i

0 bezpieczeństwo naulicacytrakowa
Ławnik dr Zimmermann porusza na Ratuszu

ulicznych. — Program uprzemysłowienia tranowa
i

Dyskusja budżetowa w  Magistracie krakowskim 
jest już na  ukończeniu. Przedyskutowano już wszys 
tkie działy budżetu, pozostaje jeszcze do przedysku­
t o w a n ia  budżet przedsiębiorstw miejskich, po czym 
należy oczekiwać sesji Rady Miejskiej.

Na ostatnim posiedzeniu Magistratu ławnicy so­
cjalistyczni wysunęli szereg wniosków idących 
w  kierunku dużych, zmian w  dotychczasowym bu 
dżecie. M. i. socjaliści postawili wniosek o przy­
znanie dotacji na Dom im. Ignacego Daszyńskie­
go. Wniosek ten został odrzucony przez ławników 
ozonowych i endeckich oraz prezydium miasta.

Przy omawianiu działu bezpieczeństwa publicz 
nego zabrał głos dr. Zimmermann, który poruszył 
sprawę napadów na przechodniów Żydów w  Kra 
kowie. W przemówieniu swym wskazał ławnik 
dr, Zimmermann, że od pewnego czasu nie usta­
ją napady na spokojnych przecbodniów-Żydów, 
szczególnie -w okolicy uniwersytetu. Te zorgani­
zowane napady są plamą na honorze Krakowa i 
znieważają dostojną tradycję tego miasta.

Jest rzeczą Zarządu Miasta zająć się la sprawą. 
Toteż dr. Zimmermann apeluje do tegoż Zarządu, 
aby poczynił w  tej sprawie odpowiednie kroki 
u miarodajnych czynników.

Przy omawianiu sprawy dochodów miejskich, 
ław nik dr. Zimmermann zwrócił uwagę na konie­
czność szukania nowych źródeł, gdyż ciągłe czer­
panie z tych samych elementów przyczynia się 
do ich wyczerpania. Należy pójść w  kierunku u- 
przemysłowienia Krakowa, który leżąc na tak 
ważnym punkcie węzłowym, ma ogromne możli­
wości rozwojowe. Uspławienie Wisły, budowa 
portu rzecznego, zwolnienie nowych przedsię­
biorstw od podatków miejskich, zapewnienie do­
pływu gazu ziemnego dla tych przedsiębiorstw — 
to są wszystko momenty, które winny być wzię­
te pod uwagę i mogą dostarczyć miastu nowych 
źródeł dochodów. Należy zwołać w  tej sprawie 
konferencję rzeczoznawców i przystąpić do rea­
lizacji tak ważnych dla miasta problemów.

Erec Izrael — Państwem 
żydowskim!

ZEBRANIE MANIFESTACYJNE MŁODZIEŻY 
ŻYDOWSKIEJ

Staraniem organizacji młodzieży - „Akiba“, 
»Bnej Syjon“, „Heatid", „Ilistadrut Hanoar He- 
chaluci" i  „Jehuda“ odbędzie się we czwartek, 
dnia 18 maja br. o godz. 7.45 wieczorem w  w iel­
kiej sali Kahału (Krakowska 41) WIELKIE ZE­
BRANIE MŁODZIEŻY pod hasłem: EBEC IZRA­
EL — PAŃSTWEM ŻYDOWSKIM. Przemawiać 
będą: dr. Eliasz Tiscli, radny dr. Kalman Stein 
°raz przedstawiciele organizacji. Młodzi! Jawcie 
s*e Jiczniel I

Obrady Reprezentacji Organiza­
cji Syjonistycznych dla spraw 
Palestyny

W ub. sobotę odbyło się plenarne posiedzenie
Reprezentacji Organizacyj Syjonistycznych zach. 
Małopolski i Śląska dla spraw Palestyny. Przewo­
dniczył mgr. Laufbalin.

Na posiedzenia tym prezes pos. dr. Schwarz- 
tiart wyczerpująco przedstaw ił obecną sytuację 
Polityczną ruchu syjonistycznego. JY, dyskusji zą,-

Jednomyślne stanowisko nrasy 
francuskiej w sprawie Griatoka

Paryż, 14 5. PAT. Cała p.ase. francuska , ••  
m aw iając  niem ieckie w ystąp ien ia  o charakto- 
rze propagandow ym  w G dańsku podkreśla jed ­
nom yślnie, że wszelkie própy  jednostronnego 
zm ienienia porządku rzeczy w  G dańsku spo t­
k a ją  się z najenergiczniejszym  odporem-

Mowa Mussolfniego — bez 
większego wrażenia

Londyn, 14 5. PA P. Przem ów ienie M usson- 
niego nie w yw arło w Londynie większego w ra ­
żenia. Co praw da czynniki m iarodajne nte o- 
cen ia ią  m ow y tej ujem m e, przyznając, że M us­
so lin i w  pierw szej części sw ojej mowy był n a ­
s tro jo n y  pokojow o i w zględnie um iarkow anie, 
W Londynie przyjęto , zwłaszcza z zadowole­
niom ośw iadczenie M ussoliniego, że nie m a ta ­
kiej kw estii w E uropie, co do k tó re j niezbęd­
ne byłoby prow adzenie w ojny.

Paryż, 14. 5. ( t) . P a ry sk a  p rasa  popołudnio­
wa, podając  przem ów ienie M ussoliniego w  T u ­
rynie, uw ypuk la  w ty tu łach  dw a zasadnicze 
elem enty, a m ianow icie — zdanie z przem ó­
w ienia, iż  nie m a w E urop ie  żadnego p rob le­
m u, k tó ry  m ógłby uspraw ied liw ić w ojnę.

M ussolin i dom aga się jednocześnie poko ju  
i spraw iedliw ości, lecz nie urecyzuje o ja k ą  tu  
chodzi spraw iedliw ość. Je ś li odw ołać się do 
kom entarzy  n a  m iejscu  —  pisze „Pajds S o ir‘‘ 
-  to  należy zaznaczyć, u  tłum  krzyczał: „ T u ­
nis, K orsyka, N icea“.

Oś Bz^m—Berlin 
czyli... bez kawy i śmietauy

Jkzym, 14. 5 PA T. P .a , a prow adzi energicz­
n ą  kam pan ię  za ograniczeniem  spożycia k a ­
wy k tó re j im p o rt z zagranicy  pow oduje  od­
pływ złota.

BerKn, 14. 5. PA T. P rzew odniczący zw iązku 
niem ieckich producen tów  m leka w ydał zarzą­
dzenie, w edług k tó rego  p ro d u k c ja  śm ietanę 
dozw olona je s t jedyn ie  n a  m ocy zaświadczę* 
n ia  lekarsk iego .

brali głos: dr. Spira dr. Markus, S. Salomon, mgr. 
Goldfarb, Lieber, Rudolf, mgr. Laufbahn, dr. Ro- 
senfeld. Wszyscy mówcy dali wyraz niezłomnej 
wierze w ostateczne zwycięstwo syjonizmu, pod­
kreślając leonieczność wzmożonej pracy wszyst­
kich odłamów syjonistycznych.

Podkreślono konieczność jak najintensywniej­
szego przeprowadzenia akcji szeklowej i akcji 
„Hagalilah".

Rozpatrywano również sprawę kontaktu z or­
ganizacjami na prowincji, propagandy i  wydania 
szeregu popularnych publikacyj dotyczących im­
ponujących wyników dzieła odbudowy.

Uchwalono też przystąpić do wielkiej akcji pro­
pagandowej i urządzić w  najbliższych dniach ma­
nifestację żydostwa krakowskiego celem zadekla­
row ania naszego stanowiska w  związku z aktual­
nymi planami rządu mandatowego w  sprawie Pa­
lestyny i niezłomnego postanowienia narodu ży­
dowskiego do przeciwstawienia się wszelkim za­
kusom na wolny rozwój żydowskiej Palestyny 
oraz spotęgowania pracy i wysiłków dla pełnej 
realizacji syjonizmu.

Zaświadczenia P. O. P.
Zaświadczenia spełnionego obowiązku obywa­

telskiego wobec P. O. P. wydaje biuro Ogólno- 
Żydowskiego Komitetu dla spraw  Pożyczki Obro­

ny Przeciwlotniczej w  lokalu Stow. Kupców przy 
ul. Grodzkiej 40 dziś od godz. 9—1 i 3—6 popoł,

15-lecie sekcji wioślarskiej 
Hakkabi

Wczoraj odbyło się na przystani Makkabi k ra­
kowskiej w Dębnikach uroczystość 15-lecia sekcji 
woślarskiej Mukkabi przy licznym udziale gości 
i publiczności. Szczegóły uroczystości podamy w 
numerze jutrzejsizym.

Nowe władze 
Związku Legionistów

Pod przewodnictwem zastępcy komendanta na­
czelnego Związku Legionistów Polskich gen, dr. 
Ferdynanda Zarzyckiego odbyło się wczoraj o~ 
kręgowe zgromadzenie delegatów Związku Legio­
nistów.

Po sprawozdaniach rozwinęła się ożywiona dy­
skusja w sprawach ogólnych i organizacyjnych, 
zakończona uchwaleniem przez aklamację abso­
lutorium i podziękowania ustępującemu zarządo­
wi okręgu z prezesem dr. Mikołajem Kwaśniew­
skim na czele.

Następnie dokonano wyboru władz, Prezesem 
okręgu krakowskiego został wybrany generał 
Jerzy Narbuflt Łuczyński. W skład, zarządu okrę­
gu weszli: JPmof. U, J. dr. Franciszek Biedą, na­
czelnik Bolesław Garbaoki, dr. Jan Kazimierz Go­
łąb, mjr, w s. s. Antoni Hniłko, dr. Mieczysław 
KapJioki, wiceprezydent miasta Krakowa dr. bt. 
Klimecki, komisarz P . P. Mieczysław Królikie­
wicz, dr. Mikołaj Kwaśniewski, ppłk. w s. s, Ta- 
demsź Podgórski, dyr. Ludwik Strojek, ppłk. w sAs. 
Władysław Wojakowski.

Miła lokatorka
Antonina W iatr (lat 2li) zamieszkała przy pi. 

Łobzowskiej 7 u Stanisława Pochopienia, skradła
w czasie jego nieobecności na jego szkodę kwotę 

*250 zł., po czym zbiegła w  niewiadomym kierun­
ku,

Zaginięcie umysłowo chorego
W miesiącu kwietniu 1939 w  nieustalonym dniu 

wydalił się z domu rodzicielskiego Władysław 
W rona (lat 22) umysłowo niedorozwinięty, za­
mieszkały w Krakowie przy ul. D unajewskiego 7 
i do tej pory do domu nie powrócił. Wzrost śre­
dni blondyn, pochylony, cera blada chorowita, 

■ szczupły. Zgłoszenia O jego pobycie składać Po- 
. licji.
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śmiertelny finał wesołej libacji
Wczoraj w godzinach wieczornych zawezwano 

Pogotowie Ratunkowe na ulicę Barską, gdzie od­
bywała się wesoła libacja. W pewnej chwili pod­
chmielona uczestniczka libacji Julia Lewandow­
ska, lat 28, bez zajęcia, miała rzucić się na swo­
jego ojca, w którego obronie podobno stanął jej 
brat, Ludwik Chudy również pijany, rzekomo 
Uderzywszy ją pięścią w brzuch. W parę minut 
po tym Lewandowska zmarła na skutek udaru 
serca, Dokładne wyjaśnienie przebiegu zajścia 
jest przedmiotem dochodzeń policyjnych.

KONCERT SYNAGOGALNY W ŚWIĄTYNI 
POSTĘPOWEJ NA FUNDUSZ OBRONY NARO- 
POW EJ. Urządzony staraniem Stowarzyszenia 
Żydów Postępowych w Krakowie przyniósł czy­
stego dochodu 208 zł. 20 gr. Członkowie chóru 
Świątyni wraz ze swym dyrygentem p. dr. Lu- 
stem oraz solistą nadkantorem p. Schachtarem i 
organistą p. Klapholzem przez obywatelskie zrze­
czenie się ze swych poborów, przypadających im 
Ti tego koncertu, przyczynili się do powyższego 
dochodu złożonego na rzecz F.O.N'u.

— LEGITYMACJE (CZARNE) P. Z. N.-u wydaje 
nadal Żyd. Tow. Gimnastyczne Skawińska Bocz­
n a  13. Na podstawie takiej legitymacji wykupić 
można bloczek (kupony) kolejowy ważny w se­
zonie letnim i uprawniający do 50 proc. zniżki ko­
lejowej.

ZAPARCIE. Świadectwa powag lekarskich stw ierdzają 
skuteczne działanie na tu ra ln e j wody gorzkiej FRANCI­
SZKA-JÓZEF A. Zapytajcie Waszego łekarzal

— DO ORGANIZACJI MŁODZIEŻY! Z Centrali 
KKL Kraków. Dziś 4 pop. odbędzie się w lokalu 
Jasna 8 posiedzenie reprezentantów org. mło­
dzieży dila spraw akcji „Hagalila**.

— PORADNIA PEDAGOGICZNA przy ,7\VIZO“ 
dziś nieczynna.

JUTRO we wtorek dnia 16 maja br. godz. 20.15 
wygłosi odczyt prof. Tadeusz Staioh n. t. „Kra­
ków — Miasto Przedziwne** w lokalu Związku 
Żydów Uczestników Walk o Niepodległość Pol­
ski w Krakowie Rynek gł. 12 II p. Wstęp wolny.

— ARTYSTYCZNE POPOŁUDNIE Z RECYTA­
CJAMI P. MARII BILIŻANKI odbędzie się we 
w torek 16 bm. godz. 5.30 na herbatce towarzy­
skiej WYZO. Goście mile widziani.

— WIZO, Szewska 4. Dziś godz. 5 pop. posie­
dzenie Wydziału.

— Staraniem ORG. WIZO (Szewska 4) odbędzie 
się 14-godzinny kurs ratownictwa sanitarnego, 
który prowadzić będzie instruktor P C. K. prof. 
Braun. Wykłady odbywać stę będą 3 razy w ty­
godniu od godz. 6—8 wiecz. Po ukończeniu kursu 
i  egzaminach uczestniczki otrzymają zaświadcze­
nia Liczba uczestniczek ograniczona. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat WIZO codz. od 11—1 do 
wtorku 16 bm.

— Z „EZRY CHALUCOWEJ**. Dziś posiedzenie 
Komitetu Lokalnego 8 wiecz. Grodzka 9.

— Z REFERATU SANITARNEGO „EZRY CHA- 
LUCOWEJ**. Dziś godz. 8-ma wiecz. w  lokalu 
pługi „Wi>z-o“, Wielopole 24, wykład p. dr. Stein­
berga dla higienistów pług chalucowych w Kra­
kowie.

Z teatru, literatury i sztuki

W walce o prawa adwokatury
Rok pracy Stowarzyszenia Adwokatów-tydów w Krakowie

„Freud o Mojżeszu 
i Monoteizmie*

Na powyższy temat wygłosi dr. Eliasz Tisch 
referat na zebraniu Klubu Syjońskiego „Cofim“ 
dziś, poniedziałek, dnia 15 maja w lokalu przy ul. 
Zyblikiewicza 82 (parter).

Wstęp cila członków i wprowadzonych gości. 
Początek o godz. 20.30.

—oo-
— Z TE.yTRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po­

południu „Gałązka rozmarynu** Z. Nowakowskie­
go, drugie przedstawienie dla wojska. Wieczorem 
powtórzenie komedii M. Laszlo „W perfumerii**. 
Ju tro  „Adrianna Lecouvreur*‘ E. Scribe‘a i E. 
Legouve'a w premierowej obsadzie z Z. Jaro­
szewską w roli tytułowej.

— „SULAMITA" NAJWIĘKSZĄ SENSACJĄ KRA­
KOWA. Dziś i codziennie godz. 8.45 wiecz. w y­
stawia Warszawski Żyd. Teatr Airlystyczny 
(W ikt) pod kier. Zygmunta Turkowa przepiękną 
sielankę historyczną „Sulamitę**. Dotychczas nie- 
notowana frekwencja w teatrze żydowskim świad 
czy o kolosalnym powodzeniu tego widowiska.

Onegdaj odbyło się w salach Stowarzyszenia 
AUwoLatow Żydów w Krakowie przy licznym 
udziale członliuw doroczne walne zgromadzenie 
lego Stowarzyszenia.

zebranie zagaił prezes dr Leon Geldwerth„ 
podkreślając, ze właśnie mija ro t  od chwili za­
łożenia Stowarzyszenia, które w ciągu tej rocznej 
pracy rozwijało owocną działalność dla obrony 
praw  adwokatury, jej wolności i niezawisłości.

Po odczytaniu protokołu przez sekretarza dra 
Jakuba Wolta, prezes dr Geidwerlh przedstawił 
sprawozdanie z uziałalności Stowarzyszenia, przy­
pominając, że Stowarzyszenie zostało założone 
mniej więcej równocześnie z wprowadzeniem no­
wego praw u o ustroju adwokatury.

Stowarzyszenie stało zawsze na straży godno­
ści i interesów adwokatury w ogóle, a adwoka­
tury żydowskiej w szczególności.

Gdziekolwiek na terenie adwokatury miały 
miejsce jakieś akcje antyżydowskie, stowarzysze­
nie zabierało głos w tej sprawne, protestując ostro 
przeciwko dyskryminacjom adwokatury żydow­
skiej. Mówca przypomina sprawę konkursu na 
stypendium im. błp. dra Jerzego Tranmiera, ogło­
szonego przez krakowską Radę Adwokacką, która, 
ogłaszając ten konkurs, opuściła nazwisko funda­
tora, wybitnego uczonego i adwokata, a dopiero 
na skutek pisma, wystosowanego przez Stowarzy­
szenie, uzupełniła ogłoszony konkurs nazwiskiem 
błp. dra Jerzego Trammera.

Dadej przypomina mówca o tym, że z nomina­
cji członków Okręgowych Rad Adwokackich we­
szli w skład Rady Adwokackiej Krakowskiej tylko 
dwaj Żydzi, a do Sądu Dyscyplinarnego również 
dwaj Żydzi i to bez porozumienia się ze Stowa­
rzyszeniem, oraz że w ogóle nominacje wszystkich 
członków Rady Adw. i Sądu Dyscypl. Izby w Kra­
kowie były niezgodne ze stanowiskiem większo­
ści Izby.

Następnie, przedstawia dr Geldwerili sprawę 
natychmiastowego bezpodstawnego zwolnienia ze 
stanowiska sekretarzy Izby dwóch adwokatów- 
Żydów, długoletnich i nienagannych jej pracowni­
ków oraz pozostającą w związku z tym sprawę 
rozpisania konkursu na stanowisko sekretarza I-

ZGŁOSZENIA DO EGZAMINU WSTĘPNEGO
do k lasy  I. i w yższych gim nazjum  ogólno­
kształcącego i m echanicznego (zaw odow ego) 
Żydow skiego T-w a Szkoły Ludow ej i Śred­
niej w  K rakow ie p rzy jm u je  D yrekcja  Szkoły 
codziennie z w y ją tk iem  sobót i św iąt od godz. 
12 do 14 w budynku  szkolnym , Brzozow a 5.

E gzam in odbędzie się w  d rugiej połow ie 
czerwca b. r .

zby, gdzie Rada Adwokacka wyraźnie napisała, 
że o stanowisko to ubiegać się może tylko adwo­
kat Polak — rzymsko-katolik, co jest sprzeczne z  
Konstytucją i przepisami prawa o ustroju adwo­
katury.

We wymienionych wyżej sprawach Stowarzy­
szenie Adwokatów żydów wr Krakowie wniosło 
protesty, na które otrzymało odpowiedzi, o wielce 
charakterystycznej i symptomatycznej wymowie, 
które zostały na walnym zebraniu odczytane.

Po referacie dra Leona Geldwertha — sprawo­
zdanie kasowe złożył skarbnik dr Adolf LieUes- 
kind po czym na wniosek adw. dra Szymona Hoff­
mana, przewodniczącego Komisji Rewizyjnej, u- 
dzielono absolutorium finansowego zarządowi, a 
nadtu na wniosek adw. dra Ludwika Lustbadera, 
udzielono zarządowi absolutorium za żmudną pra­
cę dła dobra adwokatury. Następnie przystąpiono 
uo wyborów władz Stowarzyszenia.

Ustępujący prezes dr Leon Geldwerth oświad­
czył — mimo próśb całego walnego zgromadze­
nia, że rezygnuje z ponownego wyboru i więcej 
kandydować nie będzie na stanowisko prezesa. 
Na wniosek adw. dra Dawida Sńskinda walne 
zgromadzenie nadało wielce zasłużonemu preze­
sowi adw. drowi Leonowi Geldwerthowi godność 
członka honorowego. Wzruszony prezes dr Geld­
werth serdecznie podziękował.

Na wniosek Komisji-matki, złożonej z dra Ed- 
muida Horowitza, jako przewodniczącego, oraz 
dra Zygmunta Hoffmana i dra Szymona Arnolda, 
w miejsce 9 ustępujących na skutek wylosowania 
członków Zarządu (złożonego z 18 członków) w y­
brani zostali przez walne zgromadzenie do Zarzą­
du na okres 2 lat adwokaci: dr Henryk Apie, dr 
Mojżesz Jussem ,dr Izydor Mayer (Krzeszowice), 
dr Maksymilian Nadel, dr Artur Rozenzweig, dr 
Jakub Schaechter, dr Henryk Silberstein, dr Lu­
dwig Steinberg i dr Jakub Wolf.

Do Sądu Koleżeńskiego w ybrani zostali; d r D a -  
wid Bulwa, dr Samuel Cyfer (Chrzanów), d r  Zy. 
gmunt Femchel, dr Salo Geibwachs, dr Jan Geld- 
werth, di Leon Goldwerth, dr Wilhelm Goldblat, 
dr Edmund Horowitz, dr Ludwik Lustbader, dr 
Józef Margulies, dr Izydor Minder, dr Natan Ober. 
lender, d r  Ludwik Rattler, dr Kalman Stein, d r  Jó- 
zef Steinberg, dr. Dawid Siisskind, dr. Zygmunt 
Vogler i dr Juda Zimmerman.

Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali: d r  Ja­
kub Aleksandrowicz, dr Henryk Herz, dr Szymon 

, Hoffman, dr Jakub Sperr, dr Adolf Pfeffer, a jako 
l zastępcy: dr Henryk Marwin i d r Adolf Nattel.

Bilety w przedsprzedaży w firnue A. Fischhab, 
Grodzka 46 i od godz. 7 wiecz. przy kasie teatru. 
Po przedstawieniu tramwaje do dyspozycji.

— DZIS DRUGI I OSTATNI WYSTĘP BALE­
TU PARNELLA W STARYM TEATRZE. Słynny 
Balet Parnella, który wczoraj był entuzjastycznie 
przyjmowany przez naszą publiczność, wystąpi 
poraź drugi i ostatni dziś, w poniedziałek, 15 bm. 
w Starym Teatrze.

R EPERTU A R TEATRU M IEJSKIEGO 
P oniedziałek , godz. 8 wiecz.: „YV perfum erii* '
R EPERTU A R TEATRU ŻYDOW SKIEGO 

(B ocheńska 7)
Poniedziałek , godz. 8.45 wiecz.: „Sulamita**.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  
ADRIA: „W ięzienie kob ie t" (V :viane R om an­

ce) i „Darmozjad** (W allace Beery). 
A PO LLO : .Skradzione życie** (E lżbieta Ber- 

g n er).
ATLANTIC: „K ap itan  Mollenard** (H arry

P a u r)  i „W s z .juzie koi.ieta** (M elwyn D ou­
g las),
L. O. P . P . „Brawura** i „M eksykańskie n o ­

ce*’.
PRO M IEŃ : „P o w ró t o świcie** (D aniel Da- 

rieu x ).
SCALA: „M iasto chłopców ” (Spencer T rący, 

M ickey R ooney).
SZTUKA: „Dziś w ieczór u  R itza“ (A nnabella). 
S W IT : „K ap itan  Benoit** (Jean  M urat, M ireille 

B alin ).
UCIECHA: „Syn Frankensteina** (B orys K ar- 

lo ff) .
W ANDA: „L udzkie serce** (W allace Beery)

ANGIELSKIEGO 
k a r m e l  k o l e t e k  t r z y

2602g

GALWANIZUJE 
NIKLO-CHROM 

KRAKÓW TiRŁOW SK A 6
TEL. 119-61.

TANCZYC -  WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE­
FON 220-59. 3649g

LOKAL sklepowy z urzą­
dzeniem w ruchliwej ulicy 
sprzedam. Telefon 109-95.

2685g

E'ARASOLE — najnowsza 
wzory najtaniej W ytwórnia 
Dym K rasow ska 30, parter.

2716"

..IGMANDI" — oryginalua 
węgierska woda PRZECZY­
SZCZAJĄCA przecież jest 
najlepsza. 2006k

KONCESJONOWANA fir­
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bielizną. 
Płaci najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 3481k

RABKA. Pierwszorzędny, 
pelnokomfortowy PENSJO­
NAT STOKUHOWEJ — 
JEDYNACZKA -  tel. 273. 
poleca słoneczne pokoje > 
bieżącą ciepłą — zimną wo­
dą, wykwintnym  utrzym a­
niem od zł 5.— (Pensjonat 

„ Jan in a"  nie jest więcej pod 
naszym zarządem). 3012k

HALLOl Telef. 168-2L Gar- 
derobę noszoną kupuję, p lą ­
cę najwyższe ceny, Uold- 
borg. Gazowa II. Smk

NAUKĘ KSIĘGOWOŚCI
rozpoczyna nowy zespół 
dnia 1 m aja KURSY HAN­
DLOWE GRYSZPANA —
Sarego 12. 2S24k

OKAZYJNIE sukna, weiny, 
jedwabie. „B law atnia oka- 
zyjna". Krakowska I  I  p, 

SU7*

ANGIELSKIEGO początku­
jących, zaawansowanych —t 
lite ra tu ra  — gram atyka — 
przedmioty handlowe. S ta­
rowiślna 41/8. 1625k

KARALUCHY niszczy ■!•>- 
szczętnie JO K  — proszek 
oryginalny. — D rogeria 
SCHAPSENSOHNA, K ra­
ków, Plac Nowy. 1416k

MERLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ-
TANIEJ! Schor Bracka 6, 
S tarowiślna 8. 2679k

RADIOAPARATY wykonu­
je napraw ia Ign. — FREY- 
LICH, D ietla 51. TELEFON 
119-36. 254/k

AAAA! J u i  nadszedł ano- 
wu nowy transport N A J­
MODNIEJSZYCH KUPO- 
NOW OKAZYJNYCH na u- 
brania zarzutki i kostiumy 
damskie. „Skład Bielskich 
Resztek" 3. MuNTZ, Stra- 
dom 16 (W PODWOBCU) -  
tel. 225-08. W ielki wybór. — 
Ceny nsjniższe. 2778k

'.W y d aw ca : Z a  spó łkę  W yd. „N ow y Dziennik**: Z ygm unt H ochw ald . —  R e d a k to r: D r. M ojżesz K anfer. 
.Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


